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m l i i  M i m  8 M i i  w  i.
W arszawa. (ETE) W wywiadzie z przedsta­

wicielem „Easi Express“ oświadczy! generalny 
kom isarz wyborczy Zafeierrowski, że ma nadzie­
ję dokończyć przygotowani wyborczych w po­
w iatach braslawskim  i lidzkim do 5 go grudnia. 
Głosowana na całym tcren’e cflfcętlzćc się dnia 
8 kwietnia 1022 r. Okręgi wyborczy podzielone 
będę. na o-hwody glosowania, których ilość bę­
dzie możliwie najw ięksta. aby ułatwić ludno­
ści destanie się do urn  wy bor czy ch. Obwód b*°‘ 
sowania nie będzie m iał więcej ponad 8 kim.

w promieniu oraz przeciętnie 2509 wyborców,
Komisye okręgowe i obwodowa będę mianowane 
przez władze rzędowe. Obecnie odbywa się pra­
ca nad sporządzeniem jaiknajdokladnieiszych 
list wyborczych Prace prowadzone są pod ha­
słem zupelnem bezstroneści.

( Wilno. (PAT) Kancelarya cywilna generała 
Żeligowskiego przekształconą, .zostanie na kan- 
celaryę wojskową, która z kpt. Pristorem  na 
czele przydzieloną zostan e do osoby prezesa 
tymczasowej komisyi r:ąd zęc 'j Mejsztowicza.

Litewska próba podfęcia rokowań z  Polską.
W arszaw a (tel. M.). Przedstawiciel rządu Mite* 

wsk:ogo w Warszawie, p. Rosenbaum, w rozmo* 
wie z pirzisdstawicielaini prasy oświadczył, że 
w interesie obu stron, t. j. Litwy i Polski, jest 
bardziej ipożądai e bezpośrednio porozum ienie 
się w spraw ie w ileńskiej, niż iialerwemcya zew*

nętrzma. P. Rosenbaum skłonny j f t  przypusz* 
tzać, że takiego samego zdania jest m inister 
Skhm unt i delegat As^ertazy. Celem przybycia 
p. Rosenbauma jost, według jago stów, wybada* 
nie gruntu do podjęcia rokow ań.

n  u  Ma s b  n iM i j
Lwów. (Tel. wl.) Z W iednia donoszą, że ubli­

żający się term in poruszenia p r 'ez  sfery dyplo­
m atyczne spraw y Galicyi Wschodniej wywo u- 
je wielkie ożywienie wśród kół ukraińskich na

emigracyi. Wszyscy są puzi-konani, że spraw a  
io^o tsrmćnu s ą d n e g o  w kroczyła ostatecznie w  
decydującą fazę i ie  tym razom Zapadnie defi- 

t nityw ne postanowienie.

Lw ów . (Tel włv Dctycho:iasoc.ve wyniki śledz­
tw a policyjnego i sądowego w sprawie spisku 
komunistycznego dostarczyły niezbitych dowo­
dów, że w K alopoisoo W schodniej istn ia ła  ruska  
tajna organ izacja  w ojskow a. Zamach Fedaka 
stoi w z wiązku z działalnością tej orgenizacyi, 
k tó ra  m iała szereg filij w powiatach Wschod­
niej Małopolski, jak to wykazują liczne areszto­
wania na prcwincyi.

D alsze  a re szto w a n ia  sp isko w có w .
Lwów. (Tel. wL) W Kopyozyńcach .„resztowa- 

ho n^uceycielkę ludową Clgę Ł ysą w związku

ze sprawą spisku Również aresztowano studen­
ta 'Iw a n a  Werweńca. Zostali oni odesłani do 
Lwowa. Oprócz tego odesłano do więzień lwow­
skich kilkunastu włościan, aresztowanych w po­
wiecie czort kowakim.

j Głodówką aresztowanych.
j Lwów. (PAT) Aresztowani za udział w kon- 
| gresie bolszewickim u św. Ju ra  zaczęli dziś ra ­

no głodówkę. Aresztowani żądają poprawiania 
warunków więziennych, a ponadto swobody w e  
wzajemnieim kom unikuwaniu się.

Milion powstańców przeciw bolszewikom,
Kopenhaga^ (ETE). Dzienniki tutejsze dono* 

8zą, że przeciw ŁoiszawikCm wałczy okolą mi* 
Ilon powstańców ukraińskich. Walki na Lkuai* 
nie są bardzo zacięte. Przy zajęciu Żytomierza 
powieszono 3.CC0 b-lszewików, a jeszcze więcej 
Rozstrzelano. W przed wiuiMwie do tych wiado* 
mości donoszą bolszewicy z Moskwy, źe r^izgro* 
mdi oni bandy ukraińskie.

Cztczenn gotów do ustępstw.
Moskwa (ETE). Dzienniki donoszą, że Cziczes

' rin gotów jest przyjąć zasadniczy w arunek uzna 
nia ofieyainego iządn  sowietów, t. j. respek tow a 

! n ia  \vla,s ości p ry w a tn y ch  i zaniechania terro.
rów . Rząd sow iecki zapozna się z uchw ałam i, 

j k tó re  zap a d n ą  w sk raw ie  D alekiego Wschodu 
n a  konw encyi waisizy,ngtqńokiej. Z badaniem  tych 
u ch w al zajm ie się sow iecka w szech ro sy jsk a  kon 
ferenaya, k tó ra  odbędzie Eię dnia 20 g ru ilu ia  
b. r . w M oskwie..

Francya wobec sprawy górnośfąsKiej.
Opmia wybitnego parlamentarzysty 

„Połska może hczyć
Katowice (PAT). Przybył tu dr. Rakowski, do* 

‘yciioziasc wy delegat rządu polskiego do spraw 
*>órc»ślę.skicli w Paryżti. W rozmowie z prz;d* 
j^awidielaml b u r a  prasowego Naczel ej Rady 
j hdowej powiedział on między innemi: Męskie 
„ 8taiłcnvcze zachow ane &ię na szej ludności, po* 
■^stałej po stronie niemieckiej i je jp oatau c* w i orne

dowaniach Polaków ze stromy niemieckiej na  
Górnym Śląsku i dlatego francuskie koła par* 
lameiiilaime zdają sobie dosici ale sprawę z cię^ 
żkiego położenia naszych rodaków przypadłej 
Niemcom części Górnego śląska. W szyscy więo 
na Górnym Śląsku m ogą liczyć na gojące po* 
parcie Iran cy i. Na zapytanie, jakie stanowisko 
wobec diecyzyi genewskiej zajmą przyjazne Pol* 
sce francuskie koła parłamtndairne, dr. Rajców* 
ski powiedział: Na to pytanie mogę odpowie* 
dzieć, wskazuj,ęc na stanowisko p. Ludwika 
Marina, prezesa poważnej ii wpływowej grupy 
parlamentarnej przyjaciół Polski. Widzi on w 
wyroku genewskim potwierdzenie tego dawnego 
zdarua, że w ogóle przeprowadzenie p leb iscytu  
ra  Górnym Śląsku Łylo zasadniczym  błędem  ze 
steony twórców pokoju wersalskiego, gdyż ca ły  
ten kraj pOwmien t y ł  odrazu przypaść paisc©, 
t*al̂ f jak  zresztą pierwotnie było postanowione. 
W szczególności p. Marin sądzi, że sta ła  się nam 
krzywda z chwilą, gdy nie przyznano nam lin ii 
Konfantego, do której miętośmy wszelkie prawa.
0  ile chodzi o zawarcie polsko*niemieickiej kom* 
wencyi gospodarcziej, wynikającej jako ko n.ieciz* 
ność z decyzyi genewskiej, to  parlamentaj-me 
koła franciuiskie zachowują ziroisumiałą rezerwę
1 oczekują sprecyonoiwania stanowiska, jakie w. 
tej sprawie zajmie nząd polski, jako najbardziej 
kompereintny i powołany czynnik w tym wzglę* 
dizie. W każdym razie Polska może lezyć na 
daleko idącę pomoc za s.ron y  francuskich pars 
lam entaiyuszów , gdy będzie chodziło o z a bez* 
pieczenie jej interesów  ekonom icznych na Gór* 
nym Śląsku.

l a t i i a  pM  Icmissi p t e j .
Katowice, (PAT). Komisya dla sprawy ustalenia 

granic odbyła w sobotę podióż inspekcyjną wzdłuż 
granicy w  pow. raciborskim. Członkowie komisyi 
informowali się u właścicieli gruntów i u robo­
tników.

1 8    .
Londyn. (ETE) „Morning Pos't“ donosi, że Ja­

pońcu ycy nabyli w Katowicach większe huity 
żelaizne. To samo uczynili przedsiębiorcy fran­
cuscy w Hucie Królewskiej.

Siinneś przecież konferował 
z Lloydem Georgem

Berlin. (PAT). Stinnes na wczorajszem posiedze­
niu komisyi spraw zagranicznych udzielił porfnyeh 
wyjaśnień o wynkach swej podróży do Anąlii. 
O swej konferencyi z Lloydem Georgem w jego 
wiejskiej pos:ad'ości zaznaczył Stmnes z zadowo­
leń em, te udało się inu utrzymać w tajemnicy 
przed dziennikarzami aug elskimi to spotkanie. 
Stinnes podał, że w Londynie doznał nadzwyczajnie 
Cóbreąo pizy.ęcia. Jego plany co ao angielsko nie- 
m ecKiego współdziałania w Rosy, zostały życzliwie 

W na bliższym czas e mają się na terenie 
angielskim luń niemieckim odbywać w dalszym 
ciągu konfereneye, zapoczątkowane przez Stinnesa, 
między rzeczoznawcami angielskimi i niein eckimi, 
przyczem — jak dodał Stiunes — rząd angielski 
dał do poznania, że nie miałby nic przeciw temu, 
gdyby w tycb konlerencyach uczestniczyli zastępcy 
rządu uieimeckiego.

francuskiego o sprawie górnośiąskie]. 
na poparcie Francy!14.

V
I pozostania na miejscu i wytrwać ia  ria ojczystej 

ziemi, wzbudziły prawdziwy podziw w pi-zyjuz* 
uycli nam sferach Łapcn&caćlt, które dob.ze zda 
ją sobie »;rawę, że fetesaas;! ŁiacgzaPczne i na* 
zcdownćcł&we są daleko stelsae, aniżeli zmień* 

j us granice państwowe, rakreślonc na mapach, 
i  Politycy Irancuscy są poinfcgmgwani ,o, prześlą*

Sirejki w  Berlinie
Berlin. (PAI). Personal urzędniczy elektrowni 

miejskiej strejku e. Stre;K m t rozszerzyć sie na 
cały. personal techu czi.y, dyroicya odrzuci 
żądania, la k z e , personai hotelowy gtozi strej- 
kiein, s osiiiąc uu raz e bierny o por, tak że sy- 
tuaeya przejedaych w Beninie jest uaozwyczaj 
meukłą,

i \
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Konferencya waszyngtońska.
W aszyngton. (PAT) Havas. Przedstaw iciela 9 

UiCcarst w, z w yjątk iem  przedstaw icieli Japonii, 
przyjęli rezolncyę, w ypow iadający B;*ę za znie­
sien iem  z  dniem 1 ątycznia 1922 r. przywileju,
E którego korzystają w Cli i nacji inne narody, a 
który to przyw ilej upraw nia ich  *lo posiadania j 
w łasnej adjciu& trecyi. Praedstawicielo Japonii 
poczynili zasfrzeżerna co do daty uchylenia po­
wyższego przywileju i zaznaczyli, że w ie j  spra­
w ie pcrozumią się ze swym rządem.

Budowanie trójprzymiena.
Bcrdeuns. (Radio. PAT). „Daily Chronicie’* 

dowiaduje się., źa w ostatnich dniacn odbywają 
się  dysJcusye nieoficyalne. między delegacyą ja ­
pońską, angielską i am erykańską. Nie przynio­
sły one jeszcze definitywnego rozstrzygnięcia, 
ale Japonia okazała silą gotową przyjjć  zmianę ' 
przym d z a ,  ewentualnie rozszerzeń*e fc» h a  tr t j-  
przymierze.

„Rozbrojenie** na morzu.
, W aszyngton. (F4.T) Havas, Spccyalny przed­

stawiciel Havasa charakteryzując pierwsi® wy­
niki konforencyi, wyraża zapatrywanie, że na j­
ważniejszą sprawą rozbrojenia na morzu, a m ia­
nowicie spraw a w el^ ich  jednostek  bojow ych, 
należących do trzech e-up panceruiikónyJ będzie, 
rezw ięzrn ą  w  tym  ty&odiFu. Następnie kouniaya 
ureguluje sprawę proporcyi, jaka ina być za- 
chc warna międcy ilością wielkich jednostek Ło­
jowych a  ilością łedzi podwodnych Wobec tego, 
że Francya pragnie zachować obronną flotę, ja ­
k iej wym aga potrzeba obrony wybrzeży, de! aga- 
cya francuska zgodziła się na  zredukowani)-; o-

gótnej ilości tonaży floty francuskiej z 500 ty­
sięcy ton nawet o 200 tysięcy ton, będzie się 
jednak domagała przyznania jej 75 proc. floty 
podmorskiej na  równi z innem i wielkiemi mo­
carstwam i.

Londyn (PAT. Reuter). Biuro Reutera jest u* 
poważnienie do oświadczanoa, że poglądy Lloyda 
iłetigr^a na K onfciencyt wa»zyrg;3ń3ką nU u* 
leg ły  zm ianie. Rząd ańgi&kki jest zdecydow.iny 
w dalszym ciągu odpowiedzieć, przychylnie na 
zaproszenie Ameryki i współpracować z nią w 
celu ochronienia świata od nowej wojny. Mimo 
nieuniknionej różnicy zapatrywań, premier jcsit 
zdania, że osiągnięte wyniki konfeijneyi prze. 
s«Jy wszelkie nadzieje.

Iftiży W  Oeorge’3.
Faryjfc (PAT. W. B. K-). Jak donosi „Malin”, 

podróż Lloyda Gecirge‘a do. W aszyngtonu zcstJf* 
ła  odroczona do 10 grudnia.

■ *
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P aryż (ETE). Korespondent waszyngtoński 
„New York Heralda” dowiaduje się z dobrego 
źródła, że prezydent H srding n ie  zam -ezza za* 
prosić na k °n fe ien cyę w aszyngtońską delegatów  
Niemiec;. Oświadczył on tylko, że po ukońc^niu 
knnferoncyi waszyngtońskiej zostaną Niemcy i 
mniejsze państw a zapytane, czy chcis, ratyfiko* 
wać uchwały konferencyi uzbrojenia.

Nowy despskt marszałka Irąmpczyńskieoo.
W arszawa (teł. M.). Marszałek Trąmyeryńoicl 

■potinal się znowu z dcsfektsm , a  stało się to 
wyłącznie z własn-j jego winy. Przed rozpo-izę* 
ciem pesiedzt. ha sejmowego zg’C3ił się ao mar* 
■szalka poseł Jan E ę tfc l i zażądał postawienia 
na porządek dtzienny jego wniosku nagiego w 
rprawio antypaństwowej działalności p sola Ja* 

. na Zamorskiego. Maiiisizilclk odmówił. Wówczas 
poseł Dębski zaapelowal do kcnwenlu setlioiów, 
Przeszło półtorej gcdziioy trwała narada kotu* 
wecitiu seniorów. Marszałek usiłował początko* 
wo robić trudności, gdy Jednak przyparto ga do 
m urn  i zwróccńo uiwagę na możliwość przesi­
lenia marsizialkowsk iego, ustąpił na całej linii.

G dy więc ty lk o  w yczerpano  dość k ró tk i po.* 
Wządak o b rad  i z a s tą p ił  p a n a  T rąm pczvń ,:k te  go 
ma fo te lu  m arsiaatkowskiim  w icecnaaszałek Ma* 
raczew sk i, poseł J a n  R ębsk i w k ró tk ie m  prze* 
umówieniu streści] broszurą pJs. Z ernO iskiegł, 
skierowaną przeciw Naczelnikowi Państw a i ar* 
m ii polskiej, dom agając seę od°»ła n ia  sp raw y  
do sąd u  m aijzałkow iakiego . Endecy, n ie  aronu*  
jąc przeciw ko nag łośc i w niosku , zażądali ze 
sw ej stro n y , afcy sp raw ą  skierowano do kOnRisyi 
rsgulau-iniwcj. B yło  jasne, że idzie ty lk o  o zba* 
gateliizowaini-e całej h is to ry i. Piorv,SBPi głosowa** 
nie  zw ykłe nie dia’o pozytyw nego w yniku . Mie* 
B oh: n ie  bow iem  i SkuLsizic,zvcy oddali swe gło* 
s y  z p raw icą . D opiero  zarządzone  g losow anie  
„przez dizwi” przyn i Jslo w teznltaeie 112 qlo= 
sów- za odesłani*.ja  'sp raw y  do sądu marszałków* 
sliiego, w m yśl żąd an ia  P . S. L., z a ś  112 głosów  
o trzy m a ła  p ropozycya  endecka. W trak c ie  prze* 
mówreinia 'posła  DctoscuWp i mówcy, endeck iego  
Głębić.Bikiego rifejcly  z  Jffffi ,poisel3ki'Ch rajroz* 
m altazę  w ykrzykn ik i. Pod ad resem  posła  Z am or 
skiego rzucano  niepochlebne ep ite ty , ja k :  t’o  
T w orek  z n im ! — Dąbail ntuneir d ru g i! ” Gdy p. 
Głąh ń sk i dom agał się, aby  spraw ę o d esłan o  do 
kom isyi reg u lam in o w ej, pes;} K lem ensiew icz z.a» 
wc-łal: „Nie. do kom isy i reg u lam in o w ej, a le  do 
kom isy i z d ro w ia !” To w yw ołało  ogólną weso* 
łość. M ery to iyca , ie  winiiosak ten  będzie om awia* 
ny  n a  środow em  posiedzen iu  S ejm u jako punkt 
4*ty p o rz ą d k u  dziennego.

Przeciw liksiinri oA&iswr Kai
W arszawa. (PAT) Po załatw ieniu spraw y n a ­

głości w n io sk u  p03łd D ębskiego  w  oprawie a n ­
typaństwowej działalności -posła Zamorskiego,
.p rz y s tą p iła  Izba  do nag ło śc i *\v.viosku po sła  K le­
m ensiew icza w  spraw ę iik w id acy i odbudowy  
kraju . P oseł K lem ensiew icz  o św iadczy ł, że w e­
d łu g  p ro je k tu  m in is tra  sk a rb u  z d n iem  1 sty­
czn ia  1922 ro k u  m a  być zl kwiciowa,na c a ła  od- 
bu.dov a k ra ju . Z d an iem  m ów cy w ten sposób 
sp raw y  n ie  da  się  za ła tw ić . Mówca zw raca ui\va-

gę n a  zianiechauie budowli na  osadnictwo woj­
skowe. “ *«cęne*-

Rząd m a jednak pokrycue na  da.lsze prowa- 
dHcfnie budwli, m a kontyngent z Jrnewa, który 
jest własnością rządu. Wc-nec iego upraszamy 
komisyę o jaknajszybazie pirzedlożenie Sejmowi 
awojego wniosku. Wn oe.k nasiz br m u  wzyvva 
się rząd, aby we®cikire do olbudow y k raju  dla 
osadnictwa wojskowego po trze one kredyty nie 
były wstrzymane, lecz oddane Jo dysnozycyi 
ministerstwa robóit publicznych.
’ Po przemówieniu posła Żebrowskiego, który 

w'ypowledz.iał się przeciwko wnioskowi, uthwa. 
łona nagłość w n iosk u  i odesłano do podkomisyi 
odbpdowy kraju.

Finanse miejskie.
Poseł F cdtrow icz w im ieniu komisyi śkafb;>- 

wo budi etewej referował projekt ustaw y o za- 
s ‘Ianin f nansów  miejskich. Mówca zaznać :ył, 
że ńa skutek wojny budżety m iast zostały o- 
grum.nie żniszczone. Niniejszy projekt nie za­
daw alała wszystkich miasi, ale przyznano im 
dochudy w następujący sposób 1) z państwo',ve- 
go padatku dochodowego, 2) z opodatkowania 
towarów przywożonych do miast, 3) z opodat­
kowania obrotu i dodatku do państwowego :a- 
sadniczego podatku przemysłowego, 4) z podat­
ku nieruchomości i lokali. Udziały w podatku 
dochodowym komisya ustaliła  na  30 proce.it 
wpływu podatku dochodowego, od tow'aróvv wy­
wożonych z mia«t r— 1 proc., od opła.iy przy­
wozowej. Rząd proponuje rów'n:ież udzi lic m ia ­
stom  praw'a pob ierana  podatku od n;oru'.’ho- 
mości. W edług projektu podatek ton wynosiłby 
od 15 do 80 procent dochodu. Rząd proponuje 
również podatek od lckałi, który wynosiłby 30 
procent czynszu. Prost o przyjęcie ustawy oraz 
roznlUicvi, wzywającej rzad c-d wypracowania 

( planu finansowego dla samorządu, polegającego 
na o.dsi!ą.p'ieiniiu wm orrąidom  źródeł podai.ko- 
wycn. nie wwn^sklwanych przeiz rzad, oraz o- 
lcreślenia sposobu, z którego samorządy mc aa 
czerplć prze? pobieranie podatków sam orządo­
wych. 1 '

Po^eł Ecojet również sltwiard^a niemożność 
przyjścia z pomocą nroesfom, awłaszcza w Kon* 
grosówca. Wnosi popra^ykę do artyku łu  X, a.by 
(Przyznano miastom 30 pro,rant podatku docho* 
dowogo.

Na życzenie więk»?ości klubu marsz^lak ej* 
rcczyl sprawę da n rstęw rfg j posiedzeniaS li iM  h

Przystąpiono do wniosku nagłego posła Dęb* 
sklego (P. S. L.): Klub nasz zgłosił wntobek na*

K a ż d y  Czytelnik „ G o ń c a  
K r a ic o w s k ie g o * 4 m o ż e  z o ­

s t a ć  m i l io n e r e m .

Bon szczęścia Nr. 41
Nazwisko i ad res .

Bcn t e n  n a le ż y  w yr gć i przechować. 
Bcny od Nr. 1 do 50 uprawniają prze 
sylającego (cą) do uzysKania jednego losu 
w  premiowanem lokowaniuA 1 Q T. l lO , 

n c w e k  „Gońca Ki akowskiego”.

gły w sprawie antypaństwowej działalności po- 
ąla Zamorskiego. Sprowadzając go na porządek 
dzienny,, marszałek zmienił tytuł, dodając sło­
wno „rz-P'itomo“ antypańotwcw ej działalności. — 
W roku 1921 w Chicago ukazała stę broszura 
pens. Zamorskiego p c l t ru łe m  „Roia accyaii* 
siów w odbudowie Polsóti”. Z a,a,cm ant nasa-ege 
klubu jost ziwióac uwagę na te, żt w broszurze 
tej pod osł-ona walki z socyałistami pisze się 
rzeczy pctwCTne, k tóre biją w podstaw y nrwtg« 
peńscwa, Wiem, że w „ asz-em życiu polityc-zj.em 
to^sEorzyły się m^tedy w pro wad z.a,n i a w-szysb 
kich i wszystkeego do błota. Są jednak granice, 
a tami jest intoro,- państwa. Móvvca piz>tacza 
niektóre ustępy rzeozonej bru&zury, pociZ'’m o> 
świadesa, że w kaadc.n innem państwie dawno 
już miniistor sprawiedliwości i ministeir wojny 
wystąpiłby puzebiwko pałiobn^j działalności. 
Dla,tego »taw!a wniosek, aby Sejm  upOn»ni3l się 
a autorytet armii f N aczelnika Prństw a fglos 
na lewicy: Trzeba zbadać umysł p. Zamorskie* 
go!). Tę broszurę kol por ,u je się wśród naszych 
emigrantów w Ameryce, do których rzęd zw-na* 
ca się o pożyczkę. Wniosek nasz domaga się, 
aby £cj,n  polecił sądow i houSio  vemu zająć sią 
tą spraw ą i  wydać w yrok na działalność pukli* 
cystyczną p rsla  Zam®rsk’eru.

Poseł Gl:-V-Askl oświadczył się za n*vgtos-cią. 
W edług regulam iru  wniosek m usi być odesła­
ny do komisyi i badany na tej komisvi. Propo­
nuje więc, aby po uchwaleniu nagłości wniosku 
od:słano do kom isyi regulaminowej. N agłość  
wniosku urhw alcn jednogłośnie, poczem wice­
marszałek Mcraczewski poddcl pod glosowanie 
wniosek o odesłanie do kom-syi rr-G-ulaminowej. 
W glosowaniu wrnioscik pcsla Glghiństiego od­
rzucono 142 glosami przociwko 112. Wobec Jego 
wyniku g ło ^ w a n la  przewodniczący oświadczył, 
że według zw yczaju  m e^łuns spraw y wcjdżłe 
na porządek dzienny następnej® posiedzenia, -Po 
dłuższej dyskusyi formalnej postanowiono od­
być następne posiedzenie we środę.

Komisye sejmowe.
W arszawa. (PńT) Korni ya skarbówe-budicio-

wa pod przewodnictw m posła Osieckiego roz­
patrywana według referatu p®rla K eracnw - 
sk"ero prefekt ustawy w przeńm ioc^ rozc'ng* 
nięcia na otezar ealej RzeezyposaoHtej ustawy 
z dnia 6 lipna 1920 r., o wj row rdzeniu  ustawy 
o pańrtwrwyoj podatku pritmystc-wyn*. Aglo-j 
szony przy a rty ’i  le 1. w niosek  pc,sTa Federow** 
cza, aby działalności ustaw y nie rozszerzać na 
Małopolstkę, lecz podnieść_ta,mtc-js^y podatek za­
robkowy, nie uzyskał w iększo’ ci. Następnie 
przyjęto’ ln y  pierwsze artykuły proieikm, arty­
kuł trzeci z poprawką posła Wierzbickiego, u- 
stala.iący zam anę kursu  rubli przy obliczeniu 
podstawy do procentu zamiast cyfr prze?, rząd 
podanych weuług stosunku 1Ó0 m arek za 1 ru j 
Bfci.

Komisya wojskowa rozpatrywała przykre wa­
runki, w jakich zuaidmą się batal:onv celne nfi 
granicy wschodniej. Delegaci min 'stera! wa sp ra^  
wo skowyeh zepewniii, że nnnisterslwo za:mie 
się tą  so raw ązca tą  gorliwością. N istęnnie nod- 
jęto dyskusyę nad nro ektem orasmrtyki ef cw 
uniej j zafntwiono rczdzlał H o warunkach mi?>' 
nowan a na podoorucznika, oraz przy d  roZ", 
dział trzeci o m ow azknch oficera Komisy^ 
przyjęła poprą ik ę  ref renta posta Anusra. ab '' 
udział oPcerów w rzeutyśle i hani  u uz-iief" 
niono od rozporządzenia m luisterstwa sprać' 
wojskowych.
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Kraków, 30 listopada. ;
Od szeregu miesięcy alarm owane jest społe- j 

czerstwo wieściami o stosunkach, wśród któ- ; 
rych odbywa się repatryacya. Wyrafiiidowamc 
szykany rzędu moskiewskiego prued uzyska­
niem z. zwolenia na powrót, rozpaczliwe w arun­
ki podróży wśród grodu i chłodu spraw iają, że 
na nasze stacye graniczne zajeżdżają pociągi 
przepe nlcne c ężko chorymi ludźmi, me rzadko 
trupam i. Wszyscy niem al pow racający są zaś 
fizyczrn.e i nerwowo wyczerpani do ostatka.

Niestety u  bram Rzeczypospolitej nie czoka 
k h  powitanie, na jakie zasłużyli i jakiego się 
spodz.ewają. Zwłaszcza w głównej slacyi „od­
biorczej41, t, j. Baranowiczach, przedstaw iają 
się stosunki — mimo starań władz lokalnych
— wręcz fatalnie. Niema odpowiedniej ilości 
prowiantów i brak jakiego takiego bodaj po­
mieszczenia.

Czynniki zarządzające stacyą baranow ieką 
(tak wojskowe jak  cywilne) apelowały oddaw* 
da  6  konieczną pomoc finansową do władz cen­
tralnych  w W arszawie.

V  lecie bawiła w Baranowiczach z ram ienia 
M inisterstwa Spraw Wojskowych ko misy a ofi- 
C tiska, ą to wespół z przcdsibawiicitfiami N«,d-. 
zwyczajnego komk:.arvat.i* ^  watki z ap.de- 
mia.mii M i n jsterst'T' ̂  Opieki społeoz. i U rządu 
rep a tn  acyi. p -^ taw iia  ona żądanie opatrzeń'a 
i  urządzerlbt sta jen  dawnych koszar, gdizieby 
można umieszczać ną obserwacyi przybyw ają­
cych reem igrantów ild. Wszystko zostało jed­
nak p° dawnemu, reem igranci zostali zdani na 

losu i zimna.
Taki stan nietylko grozi najfatalniejszym i 

następstw am i reem igrantom , którzy lepiej by 
Uczynili, ażeoy nie narażali życzą podczas po 
dróży w takich w arunkach, gI czl on szerokiem  
iozvvleczeń em ep id em ii tyfusu plam istego, 
który  przycichł podczas lata, ale m usi tom sil- 
Siej wybuchnąć wobec braku obrania, bielizny 
i  pomieez.cz:nia dla nieszczęśliwych rodaków, 
dążęcych do Ojczyzny, a nie wiedzących, jaki los 
ich czeka.

Ostatnie wiadomości donoszą, że rozpaczliwe* 
m i stosunkam i zainteresowali się dwaj m ini­
strowie, w których za,kresie działania leży po­
lepszenie sytuacyi, t. j. min. skaitou M icbalsk' 
i min. pracy, tudzież opieki społecznej Brrow- 
Eki. Obaj wym ienieni dygnitarze udają s ię  w 
tych dniach (z Poznania) d o  B aranow icz i in ­
nych stncyj granicznych, aby na miejscu zba 
dać potrzeby reem igrantów i rozpocząć szeroko  
p om yślana akeyę pom ocy.

Należy mieć nadzieję, że podróż ta  nie po­
zostanie bezskuteczną i że już w bliskiej przy­
szłości los naszych nieszczęśliwych rodak ów-- 
Wygnańców ulegnie korzystniej zmianie.

•  * «

Akcya rządu, aczkolwiek w pierwszym rzę- 
cteie konieczna, sam a pnoz  się nie wystarczy. 
Rz .d moża i powinien Interweniować na izecz 
emigrantów a  rządu sowietów m-o-że lepiej wy* 
pasażyć stacye powrotne, ale nie potrafi nale­
życie odziać setek tysięcy, dać każdemu z po­
w racających choćby skromnego kapita łu  „za­
kładowego41, aby mógł wrócić do normalnego 
trybu życia i rozpocząć na nowo zawodową pra- 
c tb

Pomoo i współdziałanie społeczeństwa jest 
kon eczne,

Z tego też względu pożąda nem jest, aby prze-z 
■ciągle informowanie o istotnym stanie rzeczy, 
o straaiznych cierpieniach dwu milionów Pola* 
ków, rzuconych losami wojny w granice Rosyi
— pobudzić czujność społeczną i zwięks:yć( 
ofiarność szerokich kól.

N ad er. ciekawe, wręcz rewelacyjne są w tej 
tnirrze informacye, jakie świeżo otrzym ała od 
obywatela, przybyłego z Moskwy „Gazeta Lwow­
ska41.

„Wieść o możliwości legalnego i nie poląozo*
hego z niebezpieczeństwem u tra ty  życia powro­
tu  do kraju  — czytamy tam  — poruszyła nie- 
z'-czone t urny Polaków i mieszkańców naszych 
kresów wschodnich. W śród terroru, który sza­
la! i ciągle się wzmagał względem Polaków w 
czasie w ojny polsko-sowieckiej zanikła nadzie­
ja  powrotu do kraju, a wśród ni-wypowiedzia­
nej ogólnej nędzy nadzieja lepszego życia.

lec z  oto już pokój nastał. N aturalnie nie dato 
si>? to odczuć wewnątrz Rosyi, zwłaszcza w ja- j 
k iejś głuchej prowincyi, skopanej brutalnym  
obcasem miejscowego „czeka11, albo „gubczeka11
— ale świtała nadzieja. f

Ale chcąc eię wyrwać z te,gc źródła, a nie zgi­
nąć tuż przed wyjściem, należy obserwować re- j

guły piekielne. I oto zaczyna się 6w ok i»pny
esodus, t.ifoy ostatnia jeszcze próba mą.k, prze* 
bywanie wszystkich instancyj sowieck.ch, m a­
jących dać swe przyzwolenie na wyjazd.

1 t.a.k musi pozwolić miejscowa ,,czeka11, póź­
niej gubernialny „centrowak" (tj, centrum  e- 
wa.kuacyjne). Później „gubczeka11, w-reszcia mo- 
sk 'ewekie wszach rosyjskie „czeka11.

Każda instaneya, to miejsce czekania naprę­
żenia nadziei i niepewności i każde to uszczu­
planie funduszów  Tepatryanićw,

Większość bowiem z n ch nlgdyby się nic wy­
dostała stam tąd, gdyby n e  owe kilka m  l  a só w  
sow ieck ich  lu IJ i, która wy sprzedawszy lub za­
robiwszy rzucili w gardło so-wiechich cerberów. 
Każda instaneya skreśla pewną ilość nazwisk 
z tych, którzy się podali o wyjazd, a taicie skre­
ślenie jest zwykle fatalne. Potem może nastąpić 
aresztowanie i wszystkie inne z tem pouczone 
sowieckie możliwości, O statnio aresztow ano w  
K ijowla w szystk ie csołjy. którs w  os! tnirn o- 
kresie czasu zg łosiły  s"ę ,j0 wyjazdu.

Ludzie nie znający sposobu podróżowania w 
Rosyi sowieckiej, ugrzęźliby, zm arnieliby, zm ar­
liby z głodu i  zim na dziesięć razy. Ale ca ludzie 
do wszystkiego przywykli. I tak  pierwszy tran s­
port może natrafić na trudności braku w ęgla, 
który należy kupić u urzędnika sow ieck iego. I

Kraków', 30 Listopada.
Rada Naczelna N. P. R„ zebrawszy się na ple* 

na; ne obrady, uchwaliła polecić klubowi pości* 
sikiemu N. P. R. w Sejmie podjąć energiczną 
akcyę na terenie Sejmu aż do ustąpienia z Sej* 
mu włącznie, w kierunku przeprowadzenia wy* 
borów do nowego Sejmu wczesną wiosną przy* 
szłego roku.

Oobk tego powzięto szereg uchwal w sprawach 
finansowych, W sprawie kryzysu przemysłowe* 
go nada naczelna N. P. R. wyraża opinię, że rząd, 
nie dopuszczając do zm niejszenia pracy w  czyn* 
nych już gałęziach przemysłu, winien już ober* 
nie przygotować odpowiednią akcyę w kierun*

tak  kupują i p’acą za rzeczy, które należą się, 
aż stają  u gran by  polskiej z próżne mi kiesama 
i -bez zapasów. J

A mimo to i mimo tę cierpliwość i przystoso­
wanie do nędzy, ileż ic-h ginie zwłaszcza dzieci, 
a z?mna i chorób.

Powiedzmy praw dę: Człowiek może natężać 
się. cierpieć, wytrwać do pewnego punktu, aż 
■do pewnej chwdi. kiedy każdy .k rak  jest dlnń 
męczarnią albo wprost niemożliwością. Tym 
punktem  jest ciaokca polska. L u ’dc-m ty m ,' 
którzy jadą z głębi Rosyi, /. Syk . - / i  zdaje eię,' 
że własnemi siłami należy dobrnąć do P o lsk i,! 
a  tam  to już Polska zatroszczy się 1 pomoże. ' 

Tymczasem cóż widzimy? Dopóki bolszewicy 
nie dotrzym ując układu przesyłali małe tran s­
porty repatryantów , było źle, ale nie okropnie- 
Teraz zaś, gdy a nastan  em  zimy zaczęli prze­
syłać coraz większe transporty', na  które punk­
ty  odbiorcze zupełnie przygotowane Life są, sy- 
Snącya jest katastrofalna. Transport bolszewic- 
k i przychodzi i wyrzuca te gromady nędzarzy 
na śnieg i odchodzi. Naokół wsie zniszczono 
wojną, nędzne, bez zapasów żywności. Chata o-d 
chaty daleko, — a częściej tylko puste pola. 
mró-z i wiatr. Tak ich w iła Po-lska. I każdy 
taki -transport płaci haracz złej doli śmiercią 
k ilku osób, zwłaszcza dzieci. I to czekanie bez 
końca, w lesi-e, przy ogniskach w -szałasach ro­
botników leśnych, niszczy ostatk i sił ludzkich.

Zaprawdę! pomoc natyichmiaistowa i to wy­
datna jest konieczna!

l i  3ffSlijiil.ES 1 kil.
| ku uruchom ienia zupełnie zaniedbanega  przem y  
( s łu  budowlanego, który ożywi cały stzereg in« 
i nych dziedzin przemysłu i rzemiosł.
• Następnie Rada Naczelna N. P. R. poleca klu* 

bowi poselskiemu akcyę w kierunku jak na,jazy. 
bszngo w y k o n a n a  ustaw y o daninie mr-Jątko* 
wej, oa*a,z wjrsiępuje stamowczo przeciw ko obnL 
źariu  plac rakctm czych i  proponuje, aby la* 
bryki zam ykane przez przem yslaw ców  bez na* 
kżytego uzasadnienia, a których produkeya 
niezbędna jest dla ogółu, — zestajy  zasekw -*  
strowane przez państw o. To stanowisko N. P . R. 
jest równio znamienne, j-a-It donios'e dla dalsze* 
go rozwoju stosunków na naszej lewucy.

Niemcy o c z s s k o  polskim 
układzie.

Kraków, 30 Liatctparla. 
(m*ni) Failćt zawarcia układu cz'Gsko»p-ol3kie* 

go jest soi3 w oku Niemcom, któnziy uważają, 
że układ ten  jest jednem z ogniw pierścienia, 
„zaciskającego się woko-ł Niemiec11 P rasa nie* 
m keka, om awiając ten układ, usiiuje wykazać, 
że obie strony, a sipecyalnie Czechosłowacya, są 
p-ragz zawarcie tego układu poszkodowane. — 
■Szczególnie dotyka Niemców przykro punkt o 
cizeski-eni dcsintoreeisemeat odm śnie do slosun* 
ków pplsko*ro-syjak:ch i do spraw y wschodnio* 
galicyjskiej. „Berlineu* Tagblauf11 usił-uje wyka* 
zać, że desiinitcreaseme-nt Cze h osi owacy i w kwe* 
styi stioisuinków p,olsko=rosyjskich jest równozna* 
czne z zajęciem wrogiego stanowiska pize-ciw* 
ko Rosyi, — a kwestya wschodniej Małopolski

jest, — zdaniem berlińslkiego diz,iei;mika, — spra* 
wą czeską(I), w której Rapublika czechosłowa* 
cka po-winna stanowczo zachować prawo inter* 
wencyi ze względu na Ruś Przykarpacltą.

Łatwo zrozumieć, dlaczego Niemcy tak spe* 
cyalme troiszczą się o rzekome interesy ozeskie 
w Małcipolsce wschodniej, — jeżeli się zważy, 
że żywioły hakatysilycz e od dawna upatrzy* 
ły ziemie Małopolski wschodniej jako teirea, 
gdzie hasło „Drang nach Ostem11 może mieć je* 
szcze widoki powodzenia.

Chodzi im więc o to, aby w MafłTupolsce wacho* 
dniej jak  najbardziej zamącić stosunki, aby w 
ton sposób stała się podatniejszą dla wpływów 
niemieckich. Uldad oraskospolski rozwiewa -w 
znacznej mierze m arze: ia germańskie o zwycię* 
skim pochodzie na Wschód. Doprowadzenie go 
do skutku, z uwzgilędnienisoi istałnsm  kitcre* 
sów polskich wprowadzi Niemców oczywiście w  
jcezcze gorszy humor.

Nowa rewolucya w Niemczech w r. 1923.
Kraków, 30 Listopada. 

(1.) Przed paru dniarnu wyg,osił jeden z uczo* 
nych niemieckich, dr. Maksymilian Kemmerieh, 
z Monachium, interesujący odczyt w Borlbii-e 
pod tytułem: „Naszd przyszłość wedilo prz-opo* 
wiedm i cbra,ęhowań“. Prelegent zaakcentował 
n,i wstępie, jak deno-si „VoS3ische Znitung41, iż 
jako astrolog nie wyznaje on zasady wolności 
woli. Nie istnieją w życiu przypadki, nie istnieje 
dowolny rozwój ludzkości, wszystko jest z gó* 
ry przozmac-zone przez wyższe wyroki. Bezeelo* 
wern jest też śledzenie przyczyn hist-aryuzinyeh 
zdarzeń i chęć udowadniania, ich, zdarzenia te 
bowiem są tylko wynikiem działania przynzyn 
trar sceidontalnych, których my nie jeateś-my w 
Steinie zgłębić..

Nie wy-wnąfcrż&Jąc ś:ę dłużej w kwestyi „swo* 
jego system u41 i opierając si^ na przykładach i 
doświadczeniach swego duchowego druha Stro* 
m era, postawił rastępujące prognostyki na przy­
szłość Niemiec:

„Jest rzeczą całkiem pewną (czytaj’: zapisaną 
w gwiazdach), że znajdujemy się u, wstępu t. 
zw. okresu zasadniczych przem ian .Rewolucya 
listopadowa z roku 1913 była tylko zwiastunem

wielkiej niemieckiej wojny domowej, k tóra za* 
cznie się w roku 1923. Rw-olucya ta me będzie 
tale krwawą, jak ongr.ś francuska, zbliżeń a bę* 
daie raczej charakterem  dlo aiigielski-ej z cza* 
sów Cromwella, niemniej jednak spadnie wów* 
oza.3 głowa niejednemu z obywateli niemieckich. 
Zrazu dojdą do słeru prawicowi radykali, któ*
rzy natychni-iiast st;wioirzą nową monarchię.  _
W krótkim jednak (przeciągu czasu nowy ni o* 
narcha zosta -ie ziamcrdciw'-any, aby ustąpić miej 
sc,a -rządowi lewioowo.radykalnemu. Dokładnie 
w jedenaście lat po s'race>mu uikcrcmowanego 
wł^clcy odbudowaną zcBte.nie ponownie monar* 
chia, prawdopodobnio wedle zasad argic-lskich.
I wówczas Niemcy cidizyska.ją znów u swe do-mi* 
nujące stanowisko w Europie. Pewnym jest (ia* 
lej w międzyczasie upadek Rzeszy -niemieckiej, 
prawdcipcdio-bnie do dwóch lat wojna Nio-niec 
północnych z pcludniiowemi, jako też przyłącze* 
nie się niemieckiej A u ary i11.

Tyle słów proepowiod o... Gdyby Niemcy chcia 
ły wiwzyć w owe astrologiczne progiostyki, 
należy wątpić, czy wyłoniłyby ze siebie nowego 
pretendenta do tucnu, a  równocześnie kandydartai 

* do ścięcia głowy...
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Połaszenie wszystkich kolei europejskich.
nrakAw, 30 listopada. 

(1.) Paryska ..Internationale** podaje następu­
jący ■wiadomość: Hugo Stinnes oświadczył an­
gielskim przemysłowcom i kupcom, iż pirz:mysł 
niem iecki pragnie przyjść rządowi z pomocy 
kredytowy. Stinnes uzależnił jednak ofertę tę 
od w arunku, na mccy którego Niemcy p® 
niszczeniu ra ty  styeznlcwej m ają otrzymać mo. 
ra terym n dla zapłat w gotówce,

Z berlińskich źródeł dochodzi ponadto wiado­
mość, że Stinnes przedłożył w Londynie plan, 
wedlę którego koleje europejskie m aję  być zly-

cz®ne w m iędzynarodow y trust, który m iałby 
uporządkow ać rów nież kom unikacyę rosyjską.
W Niemczech koleje żelazne miałyby przejść w 
ręce miewanego towaa-zystwa, większość akcyj 
zaś lego towarzystwa m iałaby znajdować się w 
pirywatnem posiadaniu przemysłowców.

Wobec tego, że cały pobyt ekonomicznego 
władcy Niemiec w Londynie osłonięty jest gę­
stym  woalem tajemnicy, niewiadomo więc tak ­
że, jak  przyjęty został śmiały plan Stinnesa od­
nośnie do połączenia wszystkich kolei europej­
skich w jeden międzynarodowy trust.

Szach perski i paryski Sinobrody.
(Korcspondencya własna 
Paryż, 26 listopada.

Sensacyjny prcce3 w ersa lsk i wkroczył już w 
ostatn ią farę i  zbliża się ku  kouoow i. Po prze­
prowadzonej na sali rozpraw próbie palen ia  w  
słyn n ym  piecu Sinobrodego, który stał się ist- 
neon krzm atoryum  dla jego narzeczonych, o- 
torońca oskarżeń ego Moro Giafteri s tara  się 
przekonać ekspertów, Iz ani w ruszcie pioca, 
ani w kominie nie znaleziono żadnych śladów, 
które mogłyby udowodnić, iż w piecu tym spa­
lono  jakieś ciała, zawierające znaczniejszą, ilość 
tiliusiiczu. Szczegół ten podkreśla obrońca ze 
szczególnym naciskiem, przypominając, iż może 
on mieć decydujące dla rozwiązania całej spra- 
iwy ztiaczenie, jak  to  się stało niedawno przy 
pewnym krym inalnym  procesie, w którym  po­
dejrzanem u o morderstwo zbrodniarzowi w ten 
sposób właśnie udowodniono winę.

„Gońca Krakowskiegotj).
Ani wywody dalszych ekspertów , an i zezna­

nia ostatnich świadków nie wyprowadziły na 
światło dzienne żadnych osobliwszych, nowych 
faktóiw. Najważniejszą sensacyą ostatniej roz­
praw y była obecność na sa li szacha p e r ^ - f l 0 . 
lctóry przysłuchiwał się rozprawie z dużem za­
interesowaniem, a i  z pewną dum ą i wyższo­
ścią, wiadomo bowiem, że posiada on aż trzy­
sta  żon, gdy Lantiru poszczycić się może w sw:ej 
przeszłości sum ą kobiet n  eco skrom niejszą, bo 
ty lk o .. 283 naiw nych , które pozostawały z nim 
w mniej lub bardziej bliskich stosunkach.

W tych dniach oczekiwany jest ostateczny wy­
rok, który ro;w iąże wreszcie niepokojącą za­
gadkę ij rozstrzygnie czy I.andru hyl Istotnie  
najpotw orniejszym  zbrodniarzem  współczesnej 
doby czy też niewinnie prześladowaną ofiarą...

Zcel.
ST

KI .EM A TO G R A F.
" '  - ——

My artystki...
■— Jestem  Amelia Trykotowicz!... P an  redaktor 

•lyszat już moje nazwisko?
_  Tak jest! słyszałem w tej chwili...
— A rtystka dram atyczna z Kikutowa, wszak 

panu  wiadomo?
— Dziękuję pani za tą  wiadomość i  pozvColę

eobio na pytanie: czem inogę stuzyć?
—  W pakuj um ie pan  do jakiego teatru!
.»_ (Idzie?
—  Do teatru!.. Jestem  naiwną...
— Widzę to'... Trzeba wielkiej naiwności, żeby

Się z toni do red ak c ji udawać! Jożjli pani trze* 
ba cukru lub kawy. idzie pani do sklepu kolo* 
nialnego, jeżeli pani nie m a sukni lub kapelusza, 
to zwraca się pani...

— To zwracam się do mego przyjaciela. Czy pan 
redaktor so.dzi, żc kobieta uczciwa jest w stanje 
spraw ić sobie sam a choćby kapelusz?

  Myślę, że powinna sama, właśnie dla tego,
te  jest uczciwą! y

— A jeżeli nie może? {
— To niech chodzi bez kapelusza! 1
— Dobry sobie jesteś redaktor!   (uderzyła

m nie poufało w kolano). — A ktorka bez kape* 
Insza! A jeżeliby.się rozchodziło o dessous, o bieliznę? 
Mój przyjaciel się w leni kocha..,r

— Niech mu idzie na zdrowie!.. Co do m nie 
zaś __ czem pani n ogę służyć?

— Ja  chciałabym do teatru!
— Żałuję bardzo, ale wolnych biletów do tona 

trów, kinoteatrów, kabaretów, cyrków itp. nie u* 
dzielamy bezwarunkowo — nikomu!

  Ja chcę wstąpić do teatru J w tem  musi ml
pan dopornódz' Gdy pan usłyszy hisloryę mego ży* 
cia,- przekona się pan, że mi warto rękę podać. 
Słuchaj pan!... Grodziłam się w dziedzicznym ma* 
ją tk u  moich rodziców m niej więcej przed łaty— 
— zamyśliła się, a potem spuszczając oczy do* 
dała nieśmiało: — mniej więcej przed laty szc* 
snastu. Wtem jak  grom z nieba zjawia się uwo* 
dzieicl i porywa mnio z pod dachu rodzicielskie* 
go. Pam iętam  jak  dziś. choć już lat temu 18.

— Więc na dwa la ta  przed urodzeniom pani!.. 
A! łajdak!...

— l rawda, że to oburzające? — zapytała ar* 
tystka ze łzami w oczach. —  Tanie co ja  potem 
kolej przeszłam!.., j

  Trzeba było jechać!..
— Jechałam także!... Powiem panu główne 

etapy: Uwodziciel mnie porzucił, ojciec wyklął, 
ciotka wydziedziczyła. Nie było d la  m nie wyjścia. 
Z konieczności zostałam człowi-kiermmalpą.

— A -lia! rozumiem!... W tym więc charakterze...
— O* nie mój panie!... Obecni? jestem w innym  

charakter.:?!... Byłam więc artystką w cyrku 1 
przeszłam wszystko od liny aż do tram poliny, od 
m ałpy aż do wolty żorki. 1 byłoby wszystko dobrze, 
gdyby się nie zjawił...

  tTwodziciel.
— Nie! dyrektor teatru , który zwrócił uwagę na 

moje fenomenalne zdolności i namówił mnie, by 
wstąpić do jego trupy.

— Trupy?... O to coś sensacyjnego! Mów pani 
dalej!... - ■ i

— To nie tak ie  trupy, o jakich pan myśli, to 
żywe trupy, trupy  t( atralne...

_  Aha!... | .
.— W ybiłam  się!...

' — Z kim ?
— Niech pa^ nie żartu je ze świętych rzeczy!— 

W ybtłam się na pierwszorzędne stanowisko. Tóń* 
czyłam w operetce, śpiewałam w balecie, w koine* 
dyach salonowych grałam  wiejskie służące— Wpa* 
kuj mnie pan gdzie do teatru ..—— . - -

— To przechodzi moją kompetencyę, łaskaw a 
pani!., Wszelakp wspomnę o niej dyrektorowi.

— O! dzięki, dzięki! Dla pańskiej prywatnej 
wmdomości: nie mam  mieszkania!... Czy nie wie 
pan o jakiem  m ieszkaniu? Ew entualnie czy pan 
żonaty?... - *

— Szanowna pani!... Poruszyła tu  pani tyle 
kwestyj. dotyczących tak  różnych dziedzin, że po* 
zwoję sobie prosić o pierwszą sześciomiesięczną 
a z dniem dzisiejszym rozpoczynającą się zwlokę 
— dla udzielenia wyczerpującej odpowiedzi!...

Kruk.
W-w.il  in id u i m i gi>'w w  w iwum u ■kilMWU

Nadesłane.
Rendez-mis dla przejezdnych!

Restauracja Mieszczańska
KAROLA NIEDZIAŁKA

Kraków, Floriańska 19. *  
Bufet obfity. Wielki wybór trunków.

Mm mu i Mroci. J Piwo i Poitor mu\\. 
lokal otwarty d o 1 w nocy.

W ynajm ą

pokój umeblowany frontowy
i  całem utrzymaniem dla 1 lub 2 panienek.
Zgłoszenia pod Z. L, do Administracyi „Gońca**.

Zaraz potrzebna na wieś

służąca
zn a ją c a  dom ow e i w ie js k ie  g osp od arstw o .
Zgłoszenia do Redakcyi „Gońca** w  godz. 5 —7- 
► ♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦ ♦ m

KAWIARNIA I RESTAURACYA ♦
G R A N D  H O T E L U

\\ po odnowieniu lokalu już o tw a rta  I

ANTONI BAW EŁ
przfcżywszy lat 55, opatrzony b w . 
Sakramentami, zmarł dnia 24 listo­

pada 1921 w Zakopanem.

Nabsżeństwo żałobne
odprawionem gggtanit w piątfk dnia 
2 grudnia b  r. o godzinie 9 rano 
w kaplicy Matki Boskiej Bolesnej 
w kościele O. O. * Franciszkanów 
w Krakowie, na które zapraszają. 

Krewnych i Znajomych,
Zona, córka, zięć i wnuki.

Chwila bieląca.
Krfiencfarzjrjt:

Andrzeja
W schód iońct* £ ć*<»

„ Zachód 3łońca: 5*131 
Długość daia: S”41

TEATR ISt. J  SŁOWACKIEGO.
Środa: „Burm istrz Stylmondu**" 1 ..Cud św.

j *

Środa

3 0
Listopad#

Ans

4
.topiego".

Czwartek: ..Brzydki Ferrante*4.
*Xt.A*i\ M. I r i U - A  I  O P E R E T K A

Środa: ..Tosca*1.
Czwartek: „ł ajaęę“.

„ O L u rtE T K A  N O W O ŚC I
środa: „Cvrkówka“
Czwartek: rkow ka“. ■ «•
KGLLBGiUM WVKŁADÓW NAUKOWYCH. RYNEK 

GŁÓWMY, LINIA A - B  ?9.
^zw artek. d r  Adolf Klęsk: ..Fozazmysłowe odbił* 

ranie wrażeti *. ' .

Wiadomo, że . w  byłym zaborze pruskim  wynia* 
ga każdorazowa zm iana właścicielu nieruchomo* 
ści, oprocz umowy prawno*prywalnej, .także pa* 
tw ierdzenia wiadz adm inistracyjnych w foruiio 
przewłaszczania. Jestto forma walki o ziemę. o* 
dziedziczona od rządu pruskiego:" niestety stosują 
ją  właaze wielkopolskie do Polaków z innych 
dzielnic, w nestępująey dowcipny sposób, że prze* 
trzym ując kontrak ty  sprzedaży- nierueliomoś-.r 

m iesiącam i, a wreszcie odm aw iając przewla-rz* 
czonia. Oto np. spraw a pewnego kapitana Mało* 
polanina nb. dw ukrotnie rannego w ostatnich poi* 
skich wojnach, który pizcd rokiem, bo i  Iistop'3* 
da 1£29 kupił dom w mieście pcwiatowem Leszno 
od pewnej łiiemkf za 730.0! K) m arek. Pod różnymi 
pozorami nie załatw iano mu kwesty i przawi :sz> 
czenla, nareszcie po roku, *22 listopada br. olrzy* 
m uje zawiadomienie od „kom isji . przewłaszcza* 
niowej" iia starostwo leszczyńskie, że mu się togo 
przewłaszcz* nia odmawia. W ten sposób kapitan 
ów został poprobtu wywłaszczony ze swe] już od 
reku posiadłości względnie ze swych pieniędzy, 
bo £dy teraz otrzym a swój zdeprecyonowany ka* 
p ita l,-n ic  za ni< go nabyć nie może. Niemka z 
Leszna zatryum fowała. Podobnymi faktam i wy* 
wlaszczania winno się zająć województwo p tznań* 
skie.

—  0 0  O  —

(t) Wczoraj rozpoczęta się w sali obrad Rady 
nu.ejsktoj. w Krakowie .konfereneya dolegacyi p rh  
sko*czeskiej w sprawie uzgodnienia służby grani* 
eznej na stacy.aeli Fiotrowica i  Cieszyn, tak  co do 
do ruchu kolejowego jakoteż cłowcgo i pocztowego.

W konforenryi bierze udział około 17 fełegatów  
18 strony czeskiej i tyluż ze strony polskiej.

W ciągu dnia wczcrt jszego- odbywały się obra* 
dv w poszczególnych sekcyach, celem przylotową* 
n ia  wniosków n t plenarne posiedzenie. Obiady 
potrwają trzy dni.

n W  wmefcly m m a iW .
W rosyjskiom bolszewickiem piśmie „Wozrożdt* 

p ie“ podano statystykę osób zamordowanych w 
Rosyi z powodu „kontrrewolucyjnych know ań”.

I tak  z* n ctdcw ai o; biskupów i arcybiskupów 
28, księży 1,215. profesorów i nauczycieli G,u.5. do* 
ktorów i asystentów 8,800, oficerów 54,650, ofico* 
rów żandarm  ery i i policyi 10,500, żołnierzy 200,000, 
żandarmów ł polieyantów 48,500 wlaścicirli ztom* 
skich 12.050, pracowników umysłowych 355,230, 
rzemieślników 192,350, chłopów 815,100.
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W olność i kam ienicznlk.
Ze z  „własnych11 lokatorów n !e mógł zdzierać skóry, 
kumieniczniik przed rząd-m  wciąż ję czał ponury — 
mówiąc, że li wolności chce od pań stwa w darze: 
„dom mój i  mój lokator — niech ,pla ci, jak każę."

I
Kto silny , len tu  każdą wolność zy skuć może 
1 rząd z „w olnością najm u" już sp ie szy w pokorze

n iep o m n y , że:

bynajmniej ten wolności nie prcoczy zasadzie, 
kto wilkowi kaganiec na paszczjkę kładzie...

4  J ?

9 m

SI. M.

Na tropie morderców Sterna.
(i) ś led z tw o  w spraw ie m o rd erstw a , popel do* 

mego w k an to rze  przy u l. D ieilow sk iej, postąp 
p ito  w czoraj o ty le  naprzód , że o igan a  śledcza 
w p ad ły  na pew ne ślady zbrodniarzy.

W oaoraj też  in sp e k to r  G eh h ard t w raz  z insipe* 
Ikto-rami K erhow iozcm  i M ayerem , u d a li  się sa* 
mOchodcm do Jfcdncj z okolicznych w si. gdzie 
przebyw ał c su tn im i dniam i jak iś człow iek, któ* 
rego rysopis zgadza się z iysopisem , podanym  
przez świadków  morderstwa, oraz fotogralią, 
p rzy w iez io n ą  z zarz tjd u  w ięzień  r a  „P aw iak u " 
w  W arszaw ie, sk ąd  p rz e d  k ilk u  dn iam i, ja k  już  
donosiliśm y , zbiegło 7 n iebezpiecznych barady* 
itów. N a w skazanem  m ie jscu  organa śledcze prze 
słu ch ały  w ćj a oiaz członków  rady gminnej. 
W szyscy  jednog łośn ie  stw ierdiziii, że jeden  z 
b a n d y tó w  p rzebyw a w tej wsi, k tó rego  opis zga* 
dza się w zupełności z rysopisem , podanym  przez

dzienniki i fotografią, przywiezioną z Pawiaku
D otąd  owego o so b n ik a  nie zdołano p rzy trzy ­

m ać, jednakże należy  żywić nadzieję, że, o rgana 
śledcze w y tężą  w szystk ie  siły, aby  spraw-ccW 
m o rd u  u jąć .

P rz e s łu c h a n i w  dalszym  erągu w K rakow ie 
św iadkow ie  tw ierdzą, że jednym  ze sprawców  
mordu jest aresztow any onrgdaj osobnik, w ktć 
rym  S ternów  a rozpoznała  jednego  ze spraw ców  
m o rd erstw a .

N a sk u te k  ogłoszonej n ag ro d y  w  w ysokości 
2 m ilionów  m arek  za w ykrycie spraw ców  mor* 
d :r s tw a  napłynęło w d n iu  w czorajszym  do pro- 
w adzącego  śledztw o  d ra  G eb h ard ta  szereg lis, 
łów  z pewnym i szczegółam i, k tó re  mogą n ap n u  
wadznć w (krótkim  czasie n a  now e ś lad y  zb rod ­
n iarzy .

Zamach sairiobóiczn w więzień u.
(tj Wczoraj około goaziny 1 w południe zanwa* 

ty li dozorcy więzień św. Michała, że w jednej 
z celi odsiadujący tam  karę  W alenty Gruca leży 
martwy na ziemi.

Po bliższem zbadaniu więźnia okazało się, że 
sażyt en większą ilcść jodyny.

Denata w groźnym stanie przewieziono do wię* 
zienuego szpitala.

l i ń  w y ł a  ft'Ei M i w .
i (t) Wczoraj wieczorem zgłosił się na stacyi ra* 
tun.kowej p. Michał Kroi urzędnik pryw. z prze* 
strzeloną ręką. Król zeznał, że idąc wieczorem 
pi zez Aleję Słowackiego, usłyszał kilka strzałów 
rewolwerowych, a równocześnie uczuł szalony ból 
w ręce.

Po chwili spostrzegł, że został raniony. Sp.nv* 
cy strzałów p. Król z powodu egipskich ciemności 
zalegających Aleję nie mógł zauważyć. Kto. do 
kogo mógł strzelać z rewolweru bądź co bądź na 
zamieszkałej ulicy, pozostaje zagadką do rozwiążą 
n ia dla policji.

—  o o o  —

N apad na  h o te l?
Wczoraj o goćLz. 9 przys.Ło do hotelu W ar­

szawskiego na ul. Pawiej 4 mężczyzn w ubra­
niach ■wojskowych, lecz w kapielusziach cywil­
nych i oświadczyli pcrtyerowii, że chcą pnoep-ro- 
iwadyić w hctelu rowizyę, przedstaw iając się ja ­
ko ajenci pclicyi. Porty enoiwi wydali się ci mę-ż- l 
c-zyźni podejrzanymi, zamknął więc bramę na 
(klucz i poszedł na 1. piętro zawiadomić gości 
o napadzie, tymczo°cnn napastnicy usiłowali 
idrnwi wywalić i odgrażali się rewolwerami. Na 
wołania gości z okien o pamoc nadszedł poste­
runkowy policyaimt i chciał napastników roz­
broić, ci jednak stawili opór i usiłowali puli. 
cyanta ro7.bro:ć. Wobec tego polieyant wyjął re­
wolwer i zagroził strzelan/eim, a przy nadbie- 
iglej pomocy 3 z napastników aresztowano. Ca­
ła zresztą ta  sprawa przedstawia się dość dziw­
nie.

POSŁOWI BRYLOWI skradziono wczoraj w tx>» 
ciągu ze Lwowa do Krakowa walizkę, w . którei 
ir.icdzv innym i znaidowałv sio rozm aite listy. Wo* 
hec tego poseł Brvl prosi za nasz.em pośrednictwem 
tych wszystkich, którzy w ostatnich czasach w 
rozmaitych sprawach zwracali sie Jo niego a nie 
otrzymali dotychczas odpowiedzi. bv byli łaskawi
HoiiKuć pewtórnic

KARY ZA ZWŁOKĘ PODATKOWĄ. Wobes u. 
Pływania term inu adm inistracva podatków wzv* 
" a  interesowanych. abv do końca listopada br. 
Pospieszyli z zapłatą podatku nruntoweco i da* 
tuowDiklascwcoo. gdvż w przeciwnym razie liezo* 
h i  będą za c a s  od 1 grudnia 1021. kary za zwlo* 
kf nouadto należytość zostanie bezzwłocznej ścią* 
g; :ętn w drodze przymusowej wraz ze znacznemi 
kosztami egztkucvinemi.

W SPRAWIE DEPUTATÓW ROBOTNICZYCH.
W celu należytego rozdziału deputatów, robotni* ,

czych. m agistrat wzywa wszystkich zatrudniają­
cych po\vvżej 50 robotników, aby bezzwłocznie 
zgłosili sio w miejskim biurze aprow. do odbiói 
obecnie wydawanych deputatów. Zakłady nic r_>. 
fkk tu iuce  na D obór cukru, mogą otrzymać tyłku 
sarn chich a wrazie poboru cukru, otnw rnaia g< 
do eonie hurtów nei ti 053 mk, za 1 kg

O PLMOC DLA MŁODZIEŻY AKADEMICKIEJ 
Wczoraj w biurze wojewody dra Gałeckiego od* 
była sie kąnferencva zwołana celom przyjścia z 
pomocą m aieryalnu krakowskiej młodzieży akr 
domickiej. walczącej obecnie z nader trudnym i wa* 
runkam i bvtu. Wojewoda zagaił zebranie przni* 
staw iając krytyczne w arunki w takich sie mto* 
dzież akadem icka znaiduie. a mianowicia brak 
pomieszkan. żywności, odzieży i m ateryąlów nau* 
kowych, zaznaczając gotowość do Dopieraniu u* 
silewań i proicktów D opraw y tvch stosunków. 
Wobec _ pilności iy sprawie braku mieszkań, woje* 
woda iu* zaproponował pomieszczenie młodzi 
w pewnych obiektach waiskewych i prywatnych. 
Po gruntowne-m przedyskutowaniu sprawy, zebrani 
uchwalili zauiazać ścisły komitet wykonawczy. S 
nadto szerszy z prawem kooptacyi. którego zada* 
niom bedzie zebranie jak na i wydatniejszych fun* 
dusźów. Dra Gałeckiego uproszono na o-bieoie orze 
wodnictwa obu komitetów. Cele ich beda szlv w 
kierunku wyszukiwania mieszkań dla młodzieży 
oraz środków inatorvalnvch na odzież, żywność i 
przybory nauko-we.

„KLĄTWA" STANISŁAWA WYSPIAŃSKIEGO,
Tegoroczną rocznicę zgonu poety ucz ti tea tr J, Sio 
wackiego wystawieniem niegranei u nas dotv :li* 
czas „Klątwy” przygotowując lej sznte sceoiezm  
według wskazówek J\arol3 Frycza, oraz obsadę 
pierwszorzędnych swych sił. Arcydzieło Wyspiui* 
skiego przygotowywał od dłuższego czaśu znak)* 
m ity insoMiizotor dzieł poety reż. J. Sosno vski.
, Klatwa" powtórzona bedzie bez przerwy przez 
k ilka wieczorów przyszłego tygodnia

MIEJSKI TEATR OPERA I OPERETKA. „Tosca" 
czaruiaca wdziękiem rnelcdyi z przedniośćia a.rry* 
ir.istvcz.nei muzycznej faktury wvpojn { dzi5ieiyzv 
wieczór operowy. W iutrzeiszei nre-nierza Pa u 
ców" wystąpią: pu. Jefimcewa tN e jja t  Stoptuo v, 
ski ICa niob Krugtowski fTonioj. Mazurek CSU viol 
Ostrowski tBcppob Na program oze«ci bn'etow ji 
zioźa sie r.aipieknleisze ustępy choreograficzne z 
oper i operetek. Odtańcza je- ulubieńcy publiczno* 
ści pp. Ily.na Jabłońska. Martówna. Cesarski. 
Kjakszt. Woinar i zespół baletowy. Reżyseruje p. 
Krugtowski. Dvrvguie d. Barański

Z TEATRU „NOWOŚCI". .Cyrkówka" zyskała 
na premierze zopetne pnwodzenm. Pełne hum oru 
sytuacye, melodyjne muzyką j pomysłowe ewol i* 
cye przy bogatej wystawie \vvwotalv prawdziwy 
tpndziw. Taniec „Stynn odtańczony przez p p . Ko* 
szutskich i ..ekscentryczni klowni" wykonany 
prezz J. Ciesielskiego oraz corps d e balet pedo* 
bały sio ogólnie Operetka ma zapewmiono nowo* 
dzerie.

2 TEATRU „BAGATELA". ..Nasi nad Bałtykiem1’ 
św ietna farsa w trzech aktach z . Senkowśkibi 
grana bedzie dziś i iutro. ,.Da.inv i huzarv“ arcv« 
dzieło Fredry, bedzie wkrótce wystawione z nai* 
wyższym crzecyebem i godnenj lego dzieła pie* 
tyzmem. , ______

JÓŹEF ŚLIV/1ŃSKI. genialny Pianista wyrstąui 
u na,s tvlko raz jeden \y bieżącym sezonie a to 
w niedziele 4 grudnia. Koncert znakomitego a.r‘.v* 
sty.- którego program obejmuje utwory Chopina, 
Liszta. Beo1hovcjia i Schumanna, bodzie prawdzi* 
\vn sonsneyą tegorocznego sezonu kenrorfowego.

ŚWIETNY KWARTET złożony z artystów lei  ̂
miary, co Enk. Hoffmann. Żelanka i F e rcH  wv, | 
stąpi u  nas tylko raz jeden, a  to w piątek 9bm. 1

w Starym  Teatrze. Słvnnv kw artet z udzialwp 
Ib PV Kurz wv kona wspaniały program 

H. WItCŻÓR KAMERALNY Instytu tu  Muzvcz. 
nego odłiedzće sie w piątek 2 grudnia w Siarym  
Teatrze i poświecony iest wyłącznie Boi. Selm* 
mannowi. W ieczór, w którym wwstani p. - Cygań*, 
ska. ceniona śpiewaczka z Warszawy, obudził u 
nas żvw e z,a internow  anie.

TOWARZYSTWU OCiiRONY ZWIERZĄT w zna* 
v*ia z Upiem 1 gm ćnia br swa działalność. Woi* 
sv na członków Towarzystwa odlnwać aie beda, 
codziennie od godz. C do S wieczór w lokalu To* 
warzystwu przy ulicy Kanoniczej 15. Wpisowe 100 
marek. Uczniowie szkol śre£|ąich sa wolni od 
wpi3Ówego.

PROTEST MIESZCZAN, Z polskiego stronnictw a 
mitszcznriskiego otrzyrnuiemy pismo nnstenuiaee: 
„Na dzień 23 fcm. zwołało polskie stronnictwo 
uiieszczatiskie do sali 'Iow. Strzeleckiego zgroma* 
dzenia swoich członków celem zastanowienia sie 
rad  środkam i obronv przeciw wcięciu z pod u* 
stawy o ochronie lokatorów lokali rekodz.ielni* 
•zych. handlowych i przemysłowych. Tymczasem 
weszła do sali pod nrzowodnietwetn m iejskich 
adców socyalisiycznvch wielka ilość osób nie be*

. lacych członkami stronnictw a .mieszczańskiego i 
;orzvstaiae ze sviei liczebnej przewagi onuno* 
wała na pewien czas tok o tira d. Przeciwko podo* 
memu nieszanew aniu swobody zerorhadzeń za* 

';ładam v prctest.
(fy WŁAMANIE. Do mieszkania Józefa Angra* 

baitisa k upca 'zam . przy ul. św. Tomasza włamali 
iię onegdai iacyś niewyśledzcni fty sprawcy i 
rozbiwszy drzwi przv pomocv sztaby żelaznei, 
-kradli garderobę wartości 200 tysięcy marek. 
łnndvci po oncracvi porzucili żelazna sztabę i  
■biegli w niewir.ilonwm kierunku.

(t) DWA WAGON i  WĘGLA SPŁONĘŁY. Wczo* 
ai około godziny 10 rano zawezwano straż pożar* 
ia na ulice W iślna 8 gdzie w piwnicy zapaliły 
dc węgle, bcdacc własnością Związku kółek roi* 
liczych. Pastw a płomieni padły 2 wagony węgli, 
f-ożar stłum i mo dooicro tx> kilku godzinach wy* 
ęż(U“i akeyi ratowniczej.

(t) TRUP WE WIŚLE. Weżorai rano na bulwa* 
ach nad Wisła kolo III. mostu, znaleźli przecho* 
tnie zwłoki mężczyzny zupełnie zmarznięte Przy 
'.włokach nie znaleziono żadnych dokumentów, 
faiemnicze zwłoki przewieziono do zakładu me* 
ivcvnv sadowei.

(tl POŚCIG ZA ZŁODZIEJEM NA KRAKOWSKI 
"POSÓB. Wczoraj kolo godziny 5 wieczorem na 
iliey Basztowej, przechodnio urządzili pościg za 
t-odziejenn. który skradł z wozu na Rvuku kio 
■arsk.im kożuch. Mimo naw oływ ań publiczności: 
łapać złodzieja11, przechodzący wleśnie ulica do* 
terunkowv poUryiny Nr. 485. nie uważał źa sto* 
owne wziąć udziału w pościgu, lecz ze stoickim 

mokoiem odszedł w nrzeciwnym kierunku. Zło* 
tzicj naturaln ie  umknął.

ŚMIERĆ POLSKIEGO POLITYKA. Dziś w nocy 
zmarł F ernard  Diam and b. delegat Rządu polskie* 
go w Paryżu dla spraw  handlowych m ianowany 

. niedawno rzeczoznawca z ram ienia rządu polskie* 
go dla spraw górnośląskich.

K R O N I K A  L W O W S K A .
( / eiefonem  od naszego koresoondenta).

ZJAZr* MAGAZYNIERÓW EGLEJOWYCH. (D
nr-gdaj odbyt się zjazd magazynierów kolejowych 
z całej Małopolski j bląska cieszyńskiego. Przyby* 
io około 300 delegatów. Celem zjazdu było zało* 
żccio protestu przeciw nicodoowiednidmu sasz<ra* 
gowuniu magazynierów kolejowych- przy ostatniej 
regulacyi plac. Uchwalona w tym' duchu re-zolu* 
cj-g, w której dorragają się magazynierzy zaszere*' 
gcwania ich do tal icj kiasy plac, jakie mieli 
zagwarantowane przez rząd austryacki.

TAJEMNICZE SAM03ÓJ5TW0, Obecnie prowa* 
dzono śledztwo w sprawie tajemniczego samo* 
bójstwa w hotelu europejskim stara  się wyśle* 
dzić, czy ma się do czynienia z samobójstwem, 
czy z morderstwem. Podejrzane są mianowicie 
następujące okoliczności: w tym  samym pokoju 
w którym  denat m iał popełnić samobójstwo, mii* 
s>kał jego hralanek Szymon Zuekerm anu i u* 
chodźea z Ri sył Schuenian. Żaden z nicłi nie sly* 
s ta ł jęków konającego. Powlóro trudne jest do 
wytłomarzenia. że vnóź, którym denat pod.-rżnąć 
trią l sobie gardło, leża’ na ńoćnyiri stoliku, sam 
zaś denat leżał na łóżku po  szyję okryty kołdrą. 
Ponieważ Zurkerinriuń miał przed sam obóisiw jm  
zażvć jodyny przeto ten ostatn i fakt pozwoli pro* 
wadzić nić śledztwa. Sekcya ma stwierdzić, czy 
w żołądku denata znajduje się jodyna. Równitż 
śledztwo ma zbadać czy w pokoju zmarłego doko* 
tiano kradzieży. Ł

— o o o —

W Berlinie został zorganizowany tzw. ..Tvd:ień 
opieki m oralnej1 nad młodzieżą", połąrzony z od* \  
czytami, kotilcrencyami toatralnem i. przedsta vie* 
niami w teatrze i w kinie, m aiącem i na celu ety* 
czne uświadomienie i podniesienie poziomu maml*
n m r a  fv> I 7. \  (  7. V  P l i n T r t n r v i  ____nego młodzieży. Punktem  kulm inacyjnym  
dnia opieki m oralnej11 będzie publiczne spal rnie 
30.000 egezn-plarzy dziel należąevch do zakresu 
skandaliczne) brukowej literatury .

— o o o

Okradzenie złodziejki.
W losr* pańsk im  w powiacie tarnnbrzos!d:Tn 

Zf.arzyl się or.c-gdaj oryjr nalny napad bandycki, 
Na kilka kobiet powracających 7. jarm arku z Roza 
wadowa do 2v?>awv napadli mc.żcz\J?ni uzbrojeni 
w kije, klórypu naprz6d obłożyli przerażone kobie*
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ty  a następnie zaLran im  niesione, z Jarm arku
towary.

Zawiadomiony o wypadku posterunek pojicyj* 
ny wdrożył dochodzenia, które; wykazały, że tym  
razem tra tiła  kosa na kam ień. AJbowiem owe o* 
kradzione kumoszki z Z.ypawy są to notoryczne 
złodziejki, uczęszczające stale na jarm ark i do 
Rozwadąwa, aby tani okradać ludzi.

I oto spotkały rareszcie „kolegów po fachu", 
ktćrzy im zn bowali złodziejskie łupy

tech  gtefd&wy.
Krako w, 30 listopada.

(stm.) Fo^poczęte wczoraj ożywienie istotnie 
zd aw ało  się  oznaczać „początek końca" baissy gul* 
d o w c  P rz y  wielkiej liczbie dokonanych transu k» 
cyj n ie k tó ro  papiery zaznaczyły wczoraj niesly* 
c h a n a  poprawę kursu, juk Siersza górnicza, k tóra 
u z y sk a ła  zw yżkę okoio 5000 punktów oraz Chodo* 
ró w : (zy sk a ł 350 punktów), Oikos (400 punktów), 
Krak s  (200 punktów). Inne papiery bez znaczniej# 
szych  zipinn, taksam o jak  waiuty.

Giełda Krakowska z 29 listonada
Waluta mar^o,va

■JIIÓW.O ' ijl 1 )U tZ“(t. !N,e,:aiY wa.aiy

Walety 1 ifowizy.
Doiacy Si..Z;ed,

Kii :.H 1 tf mu liuiiiiu iilirztiińz TransaHcya
3300 - 36U04- 33004 3600-— «

Kra:i ki iriłuc. . A20- 250 — 2304— 266 — — _
„ szwaic. —•— —•— —-— —•— --*—

Kun tyj sztei lin. —•_ —■— —■ _ _•_
Maiki iii^imiec l a — 14 — 12-50 14-50 --■__
IvoŁonv ausir. --•45 —•55 -•45 —'5 j 51--

„ czosko-si. 35 — 4 0 - 36-- 4tf— 40--

A k cy e  bankow e. 
Bank Przemysł. 1—V em.
Bami H ip o te c z n y .............
Bai k Małopolski. . . . .
Z ieinsiś Bank Kredyt. . . 
Powszechny Bank Kredyt. 
Banie Z. diaK iesow ,Ł ańcut

Akcys i»s *v. handl. i przam. 
P .T . 2 . 1 iV e a .  . . . . .
„Eli oor" • - L. J. Borkowski*
„liupex"  .............................
..Połam G lo b " .................
O. H anw ig, Po .uan  . . . .
Żegluga. P o le tk a ................
Zieleniec, 3Ki i—111 em. „ex“ 
H. Cigieisifi, Poznań . . . 
Warsz, Pacbwozy 1—Iłem . 
.. i  . -1; 111 . . . . . . . . . .
„Trzeb.m a" i—iV em.
„POCłSli .  .  .  a » .  .  * * . .

A u iu iu u lo r ..........................
Poriland-Ceiu. Szctakowa 
Oóraa . . . .  . . . . . . .

b- 'TS/.4 . . . . . . . . . . .
Tepege ................................
Polska N aita  .............
Elehtr. Siersza 1—lii em.
O i k o s ...................................
P e/e t
Tłuszcze I r /e b in ia  . . . .
„K iakus" IV em .................
Porcelana Lr.neió w . . . .  
to b r . euaru  w i .'hodornwie

Waiuta rnar«ov
otiar. żaOano franza; ■ya
B.iU'— 
9ó0‘— 
57Ó - 
5o()-— 
350-— 
000’—

750- —

200 -—  

ltóo-—

30C-— 
óOOb-— 
I4o0-— 
1100-— 
8000'— 
‘100-— 
9Ó0‘— 

1000'  -

7800'- 
80o0-— 
óOoU —
i i oO4—
1 uoo-—

700 -
tooo--
625
6504
400'-
7O04-

890 —

2 5 0 -
1 2 Ó 0 -

400—  
5ac0 — 
2oj0— 
1300- 
10.0011— 
3100— 
Io50—  
12uo—

8200—
12.508-—
0400—
la504—
1400'-

600-—

700—800

5500 -5300 
2600— 

12.0—1100

3300—

8000--13500

1800—1900 
1350'—. 
Ó6UJ—

óiOU— 5600— 55 304-
j2„0— 2500'— 2400—
7>So0— 4UU0—
,500'— 38,10— 3500 —380C

W au zsw a (PAT) Giełda warszawska. Papiery 
wa: lościcwe. l isty zastawne 4 i pół proc. zieui* 
skie za' 100 lub li tra.us. 285. 2J0 żadanu .202. poy 
szukiw ino 234. za 100 n,arek trans'. 91*25. 5 proc. 
m, W arszawy trans. 200. 2/0.

W alvw : Bolory Stanów /jednoczonych gotówka 
trans. lilWO. 3625, sprzedaż 3G25. kupno 3510. Kana­
dyjskie gotówka trans. 3212*50. F ranki francuskie 
gotówko trans. 255. sprzedaż (255 kupno 247 czoki 
trans. 2ii0. 253. sprzedaż S9Si kupno 250 Funty 
szu rnngi gotówka I ra ts . 14625 14500. snrz :daż
1400(1, kupno 14200. zeki tran,s. 14550. 14300. 14730. 
ł/eigia czeki trans. 232*50. M arki niemieckie czek 
trans?.’ 13(37 i pół. 13*02 i pół 13*75. sprzedaż 1302 
i l ćf. kupno 1340. td a ń s k  czeki trans. 1360. 13*75, 
13*05. Korony austryackie czeki trans. 53, sprsed. 
53. kupno 51. Korony czeskie trans, czeki 30*25, 
3‘J'50.

Akcyi: Bank dyskontowy w W arszawie 2G0O 
Kredytowy warszawski 2700. 2750. Bank z -cho-liii 
1115, W arsz. lew. kopalń i zakl. hutn  1 i->00. Lii* 
pop. Ban. I.ewfcnstein 2125. 2460. 2450, Rudzki 1725, 
1750. Sfaracncwicc 33850. 3975. 3925. l’ow. zakiad. 
żyrardowskich 47000 £9(100, Handel i źiluga 1250.
1275. Borkowski 1125. 1115. Bracia Jąblkowscy 
1275. V. arsz. fabryka cukru 184,10. lSiOO, 1-8500. 
Ostrowieckie zakłady 4525. 4585. P o lsk i nafta  1675 
łDOO J’rzornvsł drzewny i handel 1400 1375.

Prapa tt»A’J ) K ursa dewiz. Berlin 34*10. War* 
szuwa 2*20 2'80. M aika niem iecka 34* 10. M arka 
polska 2 do 2*50.

Rudancśzł (PAT) Oficvaine 'no tow ania . M arka 
polska stała dziś 19 i póf 20 i pół.

Zurych (PA l)  Końcowe ku rsa  uewiz. Berlin 1*90, 
]i'ola.ńdva 180, Nowy Jork 526. Londyn 23*98. Pa*
: vż 25*00. Medcfdan 21*30. Bruksela 2 455 Komn* 
hnga 97*25. Sztokholm 123*25. ChrvJ*vanis 74*75, 
Madryt 7325 Buenos Avres 170. Praga 5 50, Buda* 
Dcszt 0*70, Zagrzeb 1*70, W arszaw a 0’15„ W iedeń 
0 17.' Austryackie stemplow. 0*10.

K u rs  m a rk i  p o ls k ie j  w  W :e d n iu
Wiedeń. 29. XI. (PaT ) W pryw atnych obrotach 

notow ano m arkę polsuą azfś 2*03.
W e leń . 0  AT) „W iener Ailg. Z tg“ donosi, że 

banki w iedeńskie zobow iązały się przyjmować 
ba 1 knoty polskie przeznaczone do wycofania, po­
cząwszy od 1 grudnia za wynagrodzeniem  l72 '70. 
B anknoty  tel zebrane przez banki, będą przesłane 
h o  wua. u o u v  nriOT n riran a  -z a d l]  D o lsk iego  d lą

wyiniany, poczerń po zbadaniu ich przez PKKP 
i po w ycofaniu ew en uainych fals, fikatów, rów no­
w artość będzie wypłacona- właśc cieiom. Ta wyś­
miana ma być ukończona do 16 giuduia.

Reforma finansów w Rosyi.
M oskw a (PAT. W . B. K.). Za.yow icd z ian a  ro* 

sy jsk a  re fo * p a  finansow a n a  rok  1922 ną pod» 
s taw ie  w alu tow ej zo sta ła  cg-ło-szona d~krettsm

k O m isa i/a  lad o w ero . W ed le  te j refonm y na być 
w d a /n a  to w a  ernisya banknotów . Nowe .pioaią* 
dze pap ierow e b ę a ą  o p .e rąć  się na tej pods.a* 
wie. że je d sn  ru k e l n fw e j cm isy i m a ró w n ać  
Ic  m i lo m  obecny oh p ien iędzy  papierow ych, No« 

j we pienujidze p ap ie row e będą u sia lo n y m  ś:od* 
k iem  płatniiczym  w calem  państw ie  ro sy jsk isra  i 
m a k  być p rzy jm ow ane pirzaz w szystk ie  k a sy  
l i l i o w e  i 0130by p ry w atn e .

Jak się gra na giełdzie w  Wiedniu.
W iedeń , 29' listopada!

W iedeń  pow cjpnny, za  dnza  ste lioa  m ałcyo 
p ań stew k a , o se tk a c h  tysięcy  m ieszkańców , po* 
zbaw ionych daw nego xs jęcia,, s ta ł się typu w cm. 
m iastem  h aza rd u , a hazacd  ten  skrancentuow ał 
się n a  g iełdzie.

N igdzie zaś azio łaż  g iełdow y n ie  jesij ta k  pra* 
wddiowo zorganiE ow a y, ja k  w W iedniu , g lzie 
serk i iyeięcy  lu d z i ży je ty lk o  z g ry  g iełdow ej.

G ra  rozpoczyna się przed, godz ińą  10 ran o  
Vo:r)'C'3rse). w łaściw e godziny g:eldiowe sq, od  

godz. 14 do 2, po tem  od godz. 4 je s t „Nachbo-cr* 
sc*‘, a  w ieczorem  —  giełda w ieczorow a. Sto wem, 
gra trw a cały dzień, nie w yłączając przeddzień  
św -ą t (z w y ją tk iem  pierw szego dnin Liożego Na* 
ro d zen ia  1 W ielkiej Nocy).

Ol«'oty, ziwłaszicizia w  o sta tn ich  m iesiącach na 
podłożu sp ad a jące j w alu ty , są olbrzymie, wcią* 
g a jąc  w  sw ą cirbiitę wsize^akie akuyfi, wykuyywa* 
ne przez zagranicznych kapitalistów , tu d rie ż  z 
(pań&żw su k cesy jn y ch , zw łaszcza czeskich, dzi:ę* 
ki o ty le  lepaz.ej w alucie.

Minio ogran iczenia  p ra w a  w stę p u  n a  giełdę, 
przysiu.gu.jąe.eigo ty lk o  jftrw .m  aiaproitokoło*va» 
nym, £rekw «ncya g ie łdy  w ynosi 2606 czóą, wy* 
kon y w u jący ch  z lecen ia  n ie ty lko  dla sieb.c, a.le 
d la  osób tuzecich; p rzy  w ah an iach  zaś kurso* 
w yph 10.000 do 20.000 k o ro n  i w ięcej n a  akcyi, 
g ran ica  d la  koniisyoi e ra  jeist haiidziO w ycijgnię*  
ta, tak , że m ilion korun d z ien n rr^  ze ic b h u  d la  
banków  i b a 'k ie ró w  z w ielką  k lien telę  są chla* 
b£m powszednim .

S lp rb  arstryacki, walcząicy S ^ c fc y f ' in  n a  
przeszło  ICO mil ardów koron. —  (ludnośc i 6 i

j p ó ' m iL arda), — p o szu k u jąc  w cież now ych ź: ó* 
] deł dochodów , z jitrz y m rł s i j  n a  gietdz e, jak o  na  
I in s ty lu cy i, d a jcce j n a jw iększe  zyski, p rzy  duj.
i m niejszym  n a l;ła lz ie  p racy . Aby dochody te po* 

daillow o uchw ycić , -znalaziuino k o n c a :c y ę  pro* 
stą.K aźdy u czestn ik  g <’dy  tp ł 'c ? .ć  tę iz io  199 

I koron w zlocie (około 20 .'c łsców ) rnic irten i-j 
n a  I z ? "  p a ń s tw a ; śc iągan ie  te j si m y  będzie i^e 
czą zw ierzchności giełdy, petd je j odpowiedział* 
noścuą.

O ile więc cyfr? 2000 osób się urrzym a. sk a rb  
a u s t iy a c k i zysk a  489 W  d '-larów  rtfctrt*e, co ró» 
wma się około d-wu i nól m ilia .rda kc-rcn. Bc>dac 
trzeba , że jeżeli da,na in sty titey a  rTM HzulOwa# 
na  je s t nn. giełdzie pnzaz m k n  lu b  k ilkun .astu  
p e^o m o cn ik ó w . to  ciplata 100*koi'onowa obciąża 
każdego  z r ic h . W sizakże usrtcawiHwiaa dopusz: 
cza w y ją tk i, d la  członków  giełdy, k tó ry c h  ,bytj 
gospodarczy** może być iz&grożony t^k im  po 1at. 
kiem .O soby te  m ogą uizydkiać daleko  idą.ce u lg i, 
za zgodą rząd u .

Jednocześn ie  o t t s t r z a  się z ik az  g‘rlil p^kąt* 
nych , la k  licznie w W iedn iu  ro zsian y ch . fJczest* 
nioząey w  ta k ic h  ze te a n iac h  gieli:.o\w ch pedli*  
ga grzyw nom  w w ysako lef r a i l IJna  k o ro n  i Jed? 
ECCTesnorar w ięzieniu .

Ten p ro jek t rzą.du w y w o k ł silne  obu rzen i'' 
g iełdy, ta k  silne, że gjsńda aż zm strajkow ała. Nie 
należy  się jed n ak  obaw iać, a.by ziastraiko* v a ła  n« 
skale. Namcętmo-ść do g ry  je s t zbvt silna, docho* 
d y  z niej zbyt w ielkie, ab y  prcdrćdtc m ógł po* 
w strzy m ać  W iedeńczyków  od  g ie’dy . M im o to- 
w szystko  będzie się o rać ; a zresz tą , n iech  tam  i 
rz riiow i „cos kapnie**...

Walutowe spe.KUiacye cśmieiietniego ohtopca
Szw edzkie pisima p rz y ta c z a ją  k tó ry  m a

znlustrow ać szał sp ek u lacy jn y , o g a rn ia jący  ca* 
łe  sipołccziefisitwo, bez w zględy p a  poeć, s top ień  
wyike®Lałeenia i... w iek

Oto w  jed n y m  z b an k ó w  w  Sztokholm ie zja* 
w ił się 8*letni ch łop iec i oświadcizył, że chce ku* 
pić dolary.

W yw ołało  t o  oczywiście ogó lny  .śm iech i  id u *  
m ienie:

— Ile m asz  la t chłopcze?
— O siśm .

= a n

— I ty  ju ż  k u p u je sz  w a lu ty ?
—  T ak.
— C htesE  p ien iąd ze  7 kruszicu, czy też  barn* 

k n o ty  ?
— Ban knoć y.

Z a ile?
C hłopiec wymienili dość pokaźną* kw otę, kto* 

l-ą isto ijrle  m i a* p rzy  sob e.
D olarów  m u jed n ak o w o ż  n ie  sp rzed an o  i w  

tan  sposób  zam ierzona o p eracy a  w a lu to w a  mło* 
docianegw fin an sis ty  sp e łz ła  na, niczem .

W ielki wiec ludowy 
w Brzesku.

Zapow ied:ziany od k ilk u n a s tu  dn i w iec publi* 
czny odbył się we w to rek  d n ia  29 b. m. P rzesz ło  
3.0U0 lu ilzi zapełniło  sa lę  R ady  pow iatow ej i p rzy  
leg łe  k o ri łącze. W id u  m usia ło  odejść  z pow odu 
b ra k u  m ie jsca . W iec ten  był w sp a n ia łą  manife* 
s ta c y ą  ru c h u  ludow ego w naszym  p-ow'ecie i do* 
w odem , że po w ia t te n  jesu n aw sk ró ś  „piasjow* 
sk iin  *. P rzew odniczącym  obrano  oh. M ączkę, 
sek re ta rzo w ał poseł W itek , Spraw ozdan ie  ze swe 
go p o b y tu  w A m eryce i z dz ia ła lnośc i srjm oA ej 
z o s ta tn ich  ty g o d n i wkładał post t B iy l, W  prze= 
se to  dwugodizinneim przemówieuuiu pcizicGutawił 
dz ia ła ln o ść  sw o ją  i posła. D ębskiego w S tan ach  
ZjeGnoazG-nych. A g itacy jna  podróż posłów  do* 
p ro w ad z iła  do tego, że w ychodźtw o  p o lsk ie  od* 
w róciło  s ię  zu p e łn ie  od streni ;otw praw icow ych 
i że Z w iązek N arodow y Potoki, k tó ry  dotycli* 
czas wwponnagal omdecki „W ydział N arodow y", 
ze rw a ł z nim  zupełn ie  ja k o  ze stronn ic tw em , 
wirogiem ru ch o w i ludow em u w  Polsce. Na n ic  
się nie zetał" w szelk ie  w ysiik i gadzinow ej p ra sy  
en d eck ie j w A m eryce przeci w ko ludow com  i 
ich  reiprezentiaititom. L ud  polsk i w Am eryce po* 
tę p ią  w szędzie  d z ia ła ł ość endeków  i k leryka* 
łów, czego dow odem  je s t w yrzucan ie  z w ice o v 
i  zgrohufdzeń ich prz dat.awicieli.

P rzech o d ząc  do s y tu a ro i w ew nętrznej, przed* 
snawił poseł Bayl p ro je k t dan iny  m in io tra  Mi* 
ch a lsk iego , k tó ry  to p ro je k t n ie  dąży, n ieste ty , 
do n ap raw y  sk a rb u  Rzecizypionpokt&j, leciz ty lk o  
do z a ła ta n i?  dE iury budżetpw ej w obecnym  ro* 
ku .

Nasitępnie p rzedstray iw szy  rch w rlę  w irń sk ą  
w  praw dziw em  św ietle, weeiwlł zgrom adzoi :yóh 
do tworzenia jednolitego frontu ludowego prze*

ciwko raakcyi konse. waływno*kl e^ rl;alr ej prz^a 
silne zgnu.owanie stę kcłu P . S. L., jako jedy* 
nej ara anizacyi politycmcej ludowej.

Adwokat brzaski d r Cyga, klerykatoy adju- 
tan t Ma;t.a.kiev. iciza, chciał zabrać giws, a ’e cie­
szy się taką općnią wśród chłopów powiatu 

brzeskiego, że nie pozwolono m u mówić, Dop e- 
ro wskutek nalegań p r  lewcdniczącsgo n ógł 
przyjść do głosu. Ośiwbfdozył, że nie uia nto 
?rzec’wko P. S, Ł , posłowi W itosowi an i B*y- 

; lewi, ale m a z,a z1.  Sejmowa, że nie-wykona,! re- 
I fo'rmy rolnej (no, n,oi). Kiedy jednak dale j dr 

Cyga wystąpił praeciwko uchwale wilefiskiaj i 
j  Nacz^lnlikowi Państw a, podniósł się taki tu- 

m/uit, ze niefortunny mowrca m usiał sikońcuyć. 
Mówcy następni, jak Kooziwara, Król. D:.masle- 
wicz odkryli prawdziwe oblicze niesławnego nie* 
cenasa Cygi, który prccceuje chłopów wibreiw' u- 
,stawom sejmowym, przypomnieli mu sprawid 
z lirtopada 191S r, i kinc, tak, że mu się o in ie- 
clice na.povA’no chodzić v ięoej na zoromad7 Tiia 
ludowe. Sta-pińszczyk dr BeniadziJ/owski był 
trochę sprytniejszym od mecenasa, bo zabrawszy 
później głus oświadczył, że wobec nastro ju  
zgromadzonych nie będp o przemawiał. .

TJchwmlono rczolucyę, oświ3dozaj?,cą się z® 
ostemplowaniem m arki potoki ej i za d?n jn - , 
roz’ożo-ną sprawiedliwie w stosunku do potla- 
dai.ego w ziemi niajątku.

U chw alono  u zn an ie  postom  ludow ym  P . S L. 
iza p racę  w Sejm ie , a  p odz iękow an ie  i polne ro ­
k i m  zau fan ia  posłow i B ry lo w i l a  p racę  w  A- 
moryc-e i w k ra ju . Następmflp z,aś wyważono wo­
tu m  rtomfnn*?,’’ p e s irm  s r r y j^ i^ ty a  k a t. lu d o ­
w ego NrlpUcwic^cwi. i  ks.
dwail cową politykę i wyętmjSwmnto rrzockwko 
interesom pTŚń>stwfowyfrf i ludowym. JWszysikie 
reczolucye przeszły jedn^-łośnie.

— 0 0 0  —
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l a m ,g d z i e  dziś Berlin.
Powieść z dziejów wymordowanych 

narodów. es
— Boże mój. Boże!
— Wzrokiem d e  znajcie wśród tvsięcy... 'j
— Js.dac na czele mych wojsk, w twe okienko 

ipatrzeć będę.
— Nie ujrzysz zuaieica... •
— Ciebie?
— Nie mnie. nie mnie. Mnie wid7’eć będziesz, 

a le  sdala  p a t r y c .  nie ujrzysz moicn łez... r
Na białe lica Adelajdy spadło kilka łez. które 

lak perły rosy po białemu lin ii toczą się listo­
wiu...

— Bądź zdrowa...• * - • & * %, _ _ 9 ' *L, »

Zr śaiśniętem sercem w racał Mściwój, Od 
bramy zamczysKa szedi w Pola do obozu gdzie 
ęclia rogów grały. 1 \v jego oczach kręciły się 
Izy... Herce sie ściska .. -|  I * t * • *  f • 7 • I U  • • # • •T n 2 ■ " • [ i . * 1— I. ffi .. P

Słońce pożółkłe dazowa bai we krw i oblało i  
zapadło sie za oaromne Jeny iezierzvcKj<ei pusz­
czy. Libowe niebo widać przez piiałe gałęzie 
brróz, z wód Kaweli tngła zimna ciągnie, nie- 
bieskiemi wsiągwr.. po led e  sie włócząc. Z pu ­
szczy w jiec ir lo  wielkie stądo w io n  i kruków,

nieprzeliczony jjejm  czarnego ptactwa snuje się 
po niebie

Mściwój wraca do obozu Najkrótsza droga 
trimyidzi go przez las, w którym prześnił błogie 
chwile...

Oery.r.iaio już na świ/ct#. gdy w rr?1 z ol­
szyn wsredt * v en t .>{ eczac dc siannic, skęd 
go hasła dolatywały.

Gę^wrne brzóz i popłatanych os iW  nie *> 
szedł nawet stu troków  edy z leszftzui wysz- ił 
jukiś człowiek i stanał m u w popizok ćLrcgi

•— Czekaj!
— YWlhelm?
— J i
 W o ^ ącb  t"T ch  gniew czytam. ^
— I pogardę — dodał Wilhelm, w którego glo­

sie w ście^^śc d*pa'a.
— Szalony! C”ego chcesz odemnie?
  Pytasz sie, cg ero chcę? Jem był świadkiem

twśj z Adelajda rozmowy, lam widział, gdyś jej 
usta  całował...

—  W id z ia łe ś ?
— Tak iest.
— To bardzo źic. Oy^kiem  podglądać i pod­

słuchiwać może tylko człowiek podły. >
—  M ilcz !
— Podsłuchiwać zć-a^ire , to podle — powta­

rzam
— Kraść cudza wlaspóeć, jeszcze podlej.
— O czcm mówisz?
— Żeitisz s :ę z Adelajda?
— Tak jest!
— Stanie ci w drocize śmierć!

— Czyja?
— "i wo,-u
— śm ierć, mówisz?
— Śnn <rćj
— To jest możliwem. boć wszyscy jesteśmy 

śmiertelni. Wiedz jednak o tenjj że jeśli zginę, 
tc n.i,> z twojej ręki.

— Zabiję cię!
— Ty? Ty mnie załbijeoz?-! Czego ty  chciesz; 

> odetnnię j c:#mu wchodzisz mi w drogę?!
— Adelajdę kocham!
— Tv?ł Adelajdę?!
— Od dwóch lat goreje serce moje...
— A ona?
— Jak g.az zimna dla mnie. Dla mnie. który 

jestem krewny jej w iara, ojczyzna, rodzinna 
mowę...

— To śmieszny jesteś, pieśniarzu, i  godzien 
mej litości...

— Jak to?
— W olna była droga do jfj serca, do jej ręki. 

Dziś jednak, gdy ona mnie wybra-a, gdy ja  po­
siadam  jej serce...

— Trupem padniesz!
j — Albo ty!
.— B rrń  się nikczemniku!
_  Żelazem w gardło wt oczę ci te słowa za­

bo lał Mściwói, dobywajęc m iecza.
— śm ierć ci! — wrzasnął Wilhelm, 

się na przeciwnika,
(Ciąg dalszy nastąpi)

-o o o - ł

rzacaóijd

DROBNE OGŁOSZENIA
W O L N fe P O S A D Y I gospodyni m łoda, znająca się 

*“  nuguspoaurstw ie tak wiej­
skim  -jak m iejskim . um iejącą 
•zyć, poszuknie natychm iast 
odpow iedniego .a>ect« Zgło­
szeniu do Admin „Gońca* 
pod „Gospodyni * 5730

8 - l i  G imnazyum Filologi­
czne Żeńskie w  Łodzi, z 

praw am i panatw ow em i po­
szukuje dyrektora. Piaca pod­
ług „houiisyi Sześciu*. Mie 
Bzicunie zapew nione. lo siiua  
naty cm niast do objęcia, czc e- 
gdłowe olerty  nadsytuć nnD: j ~ 1 "  1 ™ |
„Dyrektor*, Warszaw-u, ubc: OcCiepny do molocy-
Fredry 4. łW s c e d m ę  B u ro !  * k *“ modny, a

i f ^ U Z £ U M  Z

Og losze . 5806
fabryka PartisPd Cementu w

b, jc| kongresówce pos/u- 
u,e chemika ze zna,om ością 

laorykacv jenientu. Oie.ty 
M  „ r  UtTLAND- do Kfckla- 
tay P ilsk ie j, .W urszuwa, Ja- 
Bua id . 5053

Uhylwó-nla obuwia poszukuje
*■ zastępcy w Krakowie za 
Wys. ką p iow .zyą. Warszawo, 
&orawia 47 — 14 Arkuszewski. 

5059

p w S . d  s / .U A « j j r .  |

L c  izuiu)8 pcs-iuy panna inte- 
r  iigentna z kiikuleln ią pra­
k tyką w biurach  bandiowycl) 
i rządow ich  — pisząca bie- 
gie na wszystkich sy-ternach 
m aszyn, ze znajom ością ję­
zyków hancusk iego  i n ie­
mieckiego. Łaskaw e zgłosze­
n ia  cko A Jm . „Uońca Krak.* 
Pod „kianipulantka*. 6U06

A  fOQ“ .Alaligentna panna ze
•* ar. dniem  w ysszta ceniem 

Przyjm ie guw erneikę na wsi 
W M a.opolsce lub łioznań- 
akiem . Udzielać może nauai 
z zakresu gim uazyoin buina- 
ń '5.ycznvgo i realnego. Ła­
skaw e zgioszcma do Admin. 
•Gońca Kiak.* you szybą 
► A. H.“ ŁbU9

Bpizedum ko- 
r/.ystą e. W icdomość Adn.in. 
Gonea pod „A. B.* 58c0

DIANI .0  czarne, krzyżowe 
• do S i zed,inia w bard 'o  
d iD rym  sum ie. \viadoiność 
idm in istracya Gońca pod 

„M anino*- 5801

I7AMIENICA na prowincyj. 8 
•» morgów dobrej z eim , do 
tego owocowy ogród, cena 
3 inibony M sp. natyciim iast 
to Jo  do sp rzedar a Zg os7.e- 
nia do Admin. Gońca pod 
W. Z. 5802

M a sprzede* s- tn ee r i brow  
*• n iu g d "  oo ow ania cal. )6, 
praw ie nowy, Jo  tego naboje. 
Oferty oo Gońca Krak. pon 
„Browning* 5b06

flG SPRZEDAN A wózek dzie- 
*■* cięcy, w iejska jedw abna 
SulŚii.i zielona i koiczy fi. — 
Zgioszenia do Adm. Gońca 
pod K. H. 5807

K U  ** W O

tfu jię  Sukienkę elegancki), 
** wełnianą, granatow ą, tu Jo  
noszoną, gto.-zeuia do Adm. 
G ńca pod „suk enka*. G118

h  unie lisa czarnrgj lub papie 
** laiegi Zgłoszenia do Adm 
„Gońca k rakow sk iego '. 6110

U uplf firanki batystow e lub 
•» l.ulpw a Oj  oana w ereck 
Zgłos.ienia do „Gońca kruk.“ 
pód „kupno“. 6 l ‘z0

17 JO,a po cenach niezbyt wy- 
”  gorow -n ch  dw a dyw a­
niki n;id łóżka. Zgłoszenia do

ftAŁOCAKN A kom pletni gai - 
*71 n d u r  parowy w dobrym  
st iuie, 12 koni si'y  zuraz do 
użycia. W iadomość do Adm. 
Gońca pud „Zaraz". 5603 j

flKAZYJNiE piękna lam pa mo- 
”  siężna, 4 pai. żyrandol, 
maszyna do prania, 20 par 
rogów opraw , i różne inne j ZONY azuks bandów lee na. 

od po w ifcdzialnem stanow i­
sku, Jat 3o, wdowiec z ma 
łem  d deckiem , posiadający 

p ian c lan ak  b ry lsn to w r, zło- j Miłksne m ieszkanie. Fanu>, 
• ty dam sk. zegarek korzy- ';hoc *y b 'cdne , a le Ifio sjo  
sin  e ho nśoycia. /g !oszen ,a  durne, inteligentne l 
do A dm instracy i Gońca nod j G e w s zy sf«. i e 11 * s ’

5S05 v. ie..u iat 22- 27 zechi i  »gło-
  eić się z caten, 'zaufaniem,

* cd iż  spraw ę tr. ktu.e się ho­
norowo. do „Gońca K rak 
pod „W dowiec". 6102

rzeczy m  sprzedaż. Zgłosze­
nia do Aduiiu. Gońca pod 
„Gkazyn*. 5604

„Dobry i teres".

F JihO DAMSME czarne źre­
bce tanio do sprzedenm. 

Kynek 16. III. p ic ro . Ć863

Zgłcs./.cnia tylko z fotogr. f ą 
oo „Gońca K rak.“ pod , J u ­
biler". 6u21

D z io n k a  młoda, jedcak  po-
* ważna, z dobrego dom u, 
majętuu, muzykalno, pragoie 
po-- inć mężczyznę na stano­
wisku w celu iow arzys im. 
Zgłoszenia óo Adm. Gońca 
k iak  pod „Cyganka*. 6116

(TisbUl młoda, w ybitnie indy- 
'■* w idualui, pragnie tą  aro* 
gą naw iązać znajom ość Iowa- 

,;yską. ogłoszeń a do Aurn. 
Gońca arak . pod „Wybitnośc*

T0<VAf7iZV SKĄ wymianę my*
* śli n aw ią .e  „B ratończyk4. 

Adm. „G ońca44. eBO?

K*.wy- a Ł g g g jjg a a  j s w M o t m m a a t m
pragnie p.-zi.aC milą muzy- A  U  A T P ń Y / C  D O  L A M P E K A

  E L C k r n y ™ *
X"  flost.rcza 5934 jjjj

Fabryka elemenlóiy C l  p i J O f l M ^  K  
3 ^  e l e k ' r v c z n v c h  „ ł - L C M I T U I M  M
X  Spółka ogrrni zonę odpowiedzialnością 

X  K ra to w , u l. Z .o lo a a  L. 10 .

z x z s a u x x x x x )» x x k x x

I owai/yg-ą wymianę myśli na- 
w.ążę z człowiekiem in te­

ligentnym , powa nie ioyślą- 
cym. .igtcsz«nia r‘o Adminl- 
stracyi „Gońca Krak.4* pod 

Id ea iis tk ę '. 6103
Adin. „Gońca Krakowskiego* 
pod „Dywaniki*. 6659 |  R O Ż N E  |
g/UPIĘ 2 METilY KORONKI bia- 
*» Jej clientilowej. Windo- 
mość do Adniin. „Gońca Kin- 
kows.iego*, ulica Dunajew- 
saiego^7.' 6903

sNASZYnY DJ PiSAKiA, kasy 
»7* koniroine i przybory ma ] 
na skiadzie, przyjmuje na­
prawy sp a o y ii l i . tn  Jalinsz ' 
Hec ker, Kraków, Marka 25.
łguDiOne do uimentn wojsko- 

A* we dniu 28 października

ńk S C iK fŁ£iK R 7= 
S tfŁK C i

0O L
f»̂ ?os2en1d rtc »’s2y«fl(jfh

BlUtlO OGŁOSZEŃ i REKLAM

! K a & K Ó W *  B O n W O W S K A  l i .
fea* _ _________

b. r. na nazw isko Jó /e f  So­
snowiec z Lasów p. Ośw.ęcim 
un iew ażnam . i.96ór*-y  w

M A R M O L A D Ę
owocową czystą na biatym cu- 
m:e |uj wysyłam w o* zkach 
od 10 kg w zwyź. Oferty od­

ia omia.
MIOTR PLUTA. taDrykt marmo­

lady ZAI0K. 5627

S Y i^ M A T  KOSZYKARSKI S. A.
w Krakowi?, ui. Fioryańska 32,
zaw iadam ia swoich P T. Odbiorców rE ksporterów , 
że z dniem  dzisiejszym z n i z a  c e n y  w y r o b . w  

k u tZ f k a r .k  ch

o 307i
Poleca: Kosza i wa izy oo oaróży, mot!e, pal ntsryę 

wyroby z z shnaj wiki ny i t. p, 5563

U fU A O ZD IlE  KINA
♦♦♦♦♦o M m e w j a e e m e e e e e e e e e e a a e o

kom pletne, "igregai ben- 
zynowo-fciektryczny, apa­

ra t k in tm  .lograbczny, lam pa, ek r .n. tablica ro*dziele a, 
m aleryai insm lacyi eleKirycznej z inrnpkami, kabina r.a 
apara t kinem atogralir znv i t. p. okrzyjnia d . starczy ze 
sklwdu „PłJN" Lwów, Lwowska 48, tel. 476. 588

L E I N K Ą U F

T e le fc a  '^16
_ SPEDYTOR

Ir.rakćw, ult św. Gertrudy 4 —
Filie w e w szystk ich  w iększych m iastach  w k ra ju  i zagranicą. 
Z a ła tw ia  w szelkie czynności w zak res  spedycyi w caodzące. 
U skutecznia przew óz m e b l i  w paten tów , wezacli nieb cwych.



Sir Z . -UUNIEC r.^AK CW SFP' Ifi 827.

K & H l i S i N I E  Z O Ł C S O W 1  C H O L E K .iN A £A * ' . i  N i e m c e .  S A i e g o

Kamień, e schodzą bez bólu. — Ataki w zupełności ustają. 5465
f J k  y  (ooezątkow aj) Ból w bdrnch i dołku podsercowj-m fgizie schodzą się żebra'. Pobolcw nnia w w ą tro b ę  
U w j « v J y  Skłonność do obal u kejo. U ryna ciemua i m ętna l'it> tez nezbar*na jak woda. Język obłożony Gorycz 
i kv.aj w ustiich. Odbijanie gazami. W zdęcia i burczonia w iszuicn. Bule i zawroty głowy. Silnie podenerwowan e. 
n  . , f y  (p o d czas ataków ). W dotku i wątrobie siluy DOl, który się rozch >dzi ku stronie łyiuej, w paaie i krzyżu 
* “ S i sięga aż po łooaiki, w zdęcia b rzucna, rozsadzanie żębxr,i parcie na Kiszkę stolcową B raa tchu oraz

ból w piecach i kiatce piersiowej jna przestrzał, łsiek.eay wymioty żo.cią, dreszcze, zim ne poły, żółtaczka.
Bliższych informacyi udziela.: Aętekarz-fizyclog H. NIEfAOJEWSAl, N ow yś v ia t l6 , m. 1 / .  
*’ i ran miikmammtaawmsKmmmmu

* ■■: ■ im
r

».i MMfci i m m u

FABEYKA ŻARÓWEK ELEKTRYCZNYCH
C a . U . K i  1 WOLTA/łE

<5
WARSZAWA, Nowowiejska 13. 

P r z e d s t a w i c i e l s t w o :
M. P!ETtvASZXIiL%ŚCZt uhca Gjntyuy L  20. 572:

i m a i

Ti/Saroiolai
n a  e u k rz e  n ie rw sze i 

ty lk o  h u r io

i Po!skieTc*iv.
w K rakow ie S ław kow i

d ę z  j a o t e k
ja k o śc i w  sk rz y n k a c h  

Niiie d o s ta rc z a  5960

HanriioweS.A.
ska 1. O ddzia ł sp o ży w czy .

_

Elegant
ubiera s i ę  tylk

S u te  i
Kraków, ul.

Telefon

Sprzerlaż su 
—=  i zagr<

N o w o  ot w 
krawiectw

3 k i  ś w i a t
to u znanej firmy

f i o r t z
Podwale L. 5

u Nr. 33  4 5. 5643

kien krajowych 
śnieżnych. -------
o r z o n y  dział 
a d a m s k  e g o

i?sgr te»ij  p r z y s łQ j) n e .

|  W s ip f e n .n j j k )  P o g r ó z y f i k i e
•  Spółka z ogr. oapow. 5929

Pogorzyce, po tua  Chrzanów
f f i  f f ł I t J U~% budow lane 

W H r  l i w  i nawozowe 
po najtŁ.iszej cenie z natychmiastową dostawą.

•  d o s t a r c z a
£  znano z dobroci

MASZYNYIDO P I S A N I A  
R /^tfO W A N IA

nawet zosełnla zniszczone
przyjmuje do- gruntownej naprawy i czyszczeca

Pierwza w Mwlsci Pranwaia dla w awr maszyn biurowyc'i
Wykonuje dokładnie, prędko i pod gwarancyą 

W. KEYKA, m t c m ik ,  Kraków, Fłoryańs ta 3.
3726

Ś W IE C E ZfłYCZAKłfc i
C H O IN K O W E

najtaniej w najstarsze] faoryce św iec
w  W arszaw  e , Franc.szkaA ska L. 33 .

Tel. 189-15 i 170- 29. 5838
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SPÓŁKA AKCYJNA

W KRAKOWIE
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W ydawca: W zastępstwie Spółki Wydawniczej „Goniec Krakowski11, Sp. z o. j ■ Alaryau io u ta n a . Redaktor udpuw. Luuwik Gr; uaś.
D rukarnia Ludowa w Krakowie.


